
czytamy:

O Wypowiedź Józe­
fa Stalina mobili­
zuje ludzi pracy

O Cały naród przy­
jacielem żołnierza

O W mieście nad 
Starę i Nową 
Notecią

O Przedstawiamy 
teatrzyki kukieł­
kowe

Szybki postęp prac 
na dnie morza

Wiadomości napływają­
ce z terenu budowy kana­
łu wołżańsko-dońsklego 
podają, że prace przy 
wznoszeniu zapory wodnej 
długości 13 km, która spię­
trzy wody Donu i utworzy 
w stepie ogromny rezer­
wuar wodny — dobiegają 
końca.

Morze Clmllańskle bę­
dzie jednym z najwięk­
szych rezerwuarów wod­
nych świata. Długość jego 
wyniesie 380 km., a sze­
rokość sięgać będzie po 
nad 20 km. Morze Clm- 
Uańskle powstanie już wio 
sną 1952 r.

Morze Clmllańskle, w 
którym mieścić się będzie 
ponad 12 000 000 000 m" 
wody, rozwląże szereg nie­
zwykle ważnych zrwgadnleń 
gospodarczych. Dzięki po­
wstaniu tego rezerwuaru 
Don, stanie się rzeką że­
glowną w pełnym tego sło 
■wa znaczeniu, ogromne 
masy wodne stanowić bę­
dą siłę napędową dla tur­
bin clmllańsklej elektrow­
ni wodnej, nawodnią 2750 
ha*.

Japończycy 

dowodzić będą 
armią Li=Syn=mana

PARYŻ (PAP)
Departament Obrony Sta­

nów Zjednoczonych opraco­
wał plan, przewidujący za­
stąpienie wojsk amerykań­
skich w Korei przez wojska 
japońskie. Plan ten ma być 
zrealizowany w okresie mię­
dzy 1951—1955 r. Tymczasem
Acheson przedstawiciele.
Departamentu Obrony wy­
wierają presję na premiera
Yoshidę, 
wysłanie 
nerałów 
skich do

aby przyspieszył 
znaczne; grupy ge- 
i oficerów japoń- 
Korei.
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Poznań, czwartek 11 października 1951 r.

M/S „Batory" 
[łowrócił z Indii

W dniu 9 października 
br. powrócił do Gdyni ze 
swego pierwszego rejsu do 
Indii flagowy statek poi- 
sklej marynarki handlowej 
motorowiec „Batory". Po­
mimo trudnych warunków 
kllmatyczn>ch załoga stat­
ku wykonała ten pierwszy 
swój rejs na nowourucho- 
mlonej llnij w zaplanowa­
nym czasie 51 dni.

Naród polski gorąco wita
słowa Józefa Stalina

Masy pracujące manifestują swą wolę 
pomnażania sił obozu pokoju

WARSZAWA (PAP)
W setkach dużych i małych zakładów pra­

cy w całej Polsce, robotnicy, technicy i inży­
nierowie gromadzą się na masówkach i żywo 
omawiają wywiad Józefa Stalina, podkreślając
ogromne jego znaczenie 
wy pokoju.

W licznych zakładach 
pracy Opolszczyzny na 
wieść o wywiadzie Józefa 
Stalina robotnicy, inżynie- 
ro-wie, kobiety i młodzież 
gromadzili się po pracy w 
świetlicach, aby wyrazić 
swe uczucia. „Zawsze by­
liśmy pewni, że nasi przy­
jaciele z Kraju Rad — 
•wraz ze wszystkimi uczci­
wymi ludźmi na świecle — 
potrafią obronić pokój — 
powiedział farbiarz Ślą­
skich Zakładów Pluszu 1 
Dywanów w Kietrzu —

dla zwycięstwa spra-

dzlecklego 1 czynem pro­
dukcyjnym na cześć 34 
rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej przyczynimy 
się do utrwalenia pokoju".

Czołowy oddział polskiej 
klasy robotniczej — górnicy, 
na licznych masówkach ma­
nifestują swą wolę pomnaża­
nia sił obozu pokoju.

*

Na terenie całego Wybrze­
ża odbywają się liczne zebra­
nia w zakładach pracy i in­
stytucjach. Przekształcają się 
one często w żywiołowe ma-

wie — to same ręce 
się do roboty".

Również w Innyeh 
jewództwach chłopi 
kreślącą swą radość z

rwą

wo- 
pod- 
moc

nych słów Józefa Stalina.
Podobny przebieg mają 

zebrania w wielu Innych 
gminach 1 gromadach wiej 
skich w całym kra«ju.

Władysław 
pewność ta 
krotnie.

Huczek. Teraz
wzrosła 6to-

Również w zakładach
pracy Szczecina na maso­
wych zebraniach robotnicy 
1 pracująca Inteligencja 
żywo dyskutowali histo­
ryczne słowa Józefa Stali­
na. Załogi podejmują re­
zolucje, z których przebija 
ufność w siły obozu po­
koju. „Witamy słowa to­
warzysza Stalina jako wy­
raz niezmierzonej siły 
Związku Radzieckiego i 
całego obozu pokoju — 
stwierdza rezolucja załogi 
fabryki sztucznego włók­
na. Jeszcze mocniej skup! 
my się wokół Związku Ra-

Żywo komentowane by­
ło oświadczenie Józefa Sta 
lina w Warsztatach Głów­
nych PKS. Na masówce 
załogi radość 1 duma prze­
bijała z wypowiedzi po­
szczególnych robotników.

,,Dla imperialistów, dla 
różnych bankierów, gene­
rałów hitlerowskich 1 In­
nego draństwa słowa to­
warzysza Stalina to zupeł 
nie tak, jak uderzenie ro- 
bociarską pięścią w łeb — 
mówił ślusarz Kazimierz 
Kazimierski. — Nasz obóz 
jest z każdym dniem sil­
niejszy. Umacnia go nasza 
wytężona praca. I dlatego 
każdy z nas będzie praco­
wał jeszcze lepiej, jeszcze 
wydajniej". Przodujący to 
karz warsztatów — Michał 
Suprun, mówi krótko: ,,Kn 
beł zimnej wody na roz­
palone planami napastnl 
czej wojny imperialistycz­
ne głowy — tak najkrócej 
można określić słowa to­
warzysza Stalina. — Skoń­
czyły się już atomowe 
„Strachy na lachy".

Ze wspomnień gen. Józefa Rybaka (2)

nifestacje na cześć 
polsko-radzieckiej.

Również chłopi 
średniorolni oraz

przyjażni

mało 1 
członko-

Konfident

wie spółdzielni produkcyj 
nych żywo omawiają sło- 
wa Józefa Stalina. W woj. 
bydgoskim na dziesiątkach 
zebrań gromadzkich chłopi 
żywo komentowali słowa 
Generalissimusa Stalina*.

Małorolny chłop z Ma­
łej Nieszawkj w pow. to­
ruńskim Stanisław Jarla,k 
powiedział: „Potęga Związ 
ku Radzieckiego 1 całego 
obozu pokoju pohamuje 
tych, którzy chcleliby pró­
bować awantur wojennych, 
aby znów zakuć chłopa 
w dyby niewoli obszarni- 
czej. Ale i nasz wkład w 
zwiększenie sił pokoju 
jest ważny. Musimy wię­
cej hodować, lepiej gospo­
darować, aby umacniać 
nasz kraj".

Chłopi z gromady Gro­
chowiska Księże w pow. 
Żnin przyjęli słowa Józe­
fa Stalina gorącymi okrzy­
kami: „Niech żyje wielki 
chorąży pokoju". Na ze­
braniu w gromadzie Chle­
wiska, pow. inowrocław­
ski, średniorolna chłopka 
ob. Padrakowa powiedzia­
ła: „Cieszymy się, że 
Związek Radziecki ma 
broń atomową. To umac­
nia pokój. Jak się o tym

Z początkiem maja 1909 dzo dobranymi 1 składny- 
roku zadzwonił energicz- ml zdaniami, przeskakując 
nie telefon, wiszący obok z tematu na temat, jakby 
mego biurka. Podniosłem obawiając się, że żarnie
słuchawkę — okazało się, 
że telefonował do mnie Isz 
kowski, ówczesny szef H. 
K.-Stelle we Lwowie, któ­
ry zawiadomił mnie krót­
ko:

— W najbliższym czasie 
zjawi się u ciebie osobnik 
linieniem „Stefan" i po­
prosi o rozmowę w spra­
wie „konfidenta S‘.

Po dwóch czy trzech 
dniach zadzwonił do mnie 
rzeczywiście ktoś podają­
cy się za „Stefana". Umó­
wiłem się z moim towarzy 
szem rozmówcą u siebie w 
mieszkaniu przy ul. Zie­
lonej 20. Ordynansa moje­
go na czas spotkania wy­
słałem z domu, ęościowl, 
gdy zadzwonił, sam otwo­
rzyłem.

Stał przede mną mężczy­
zną lat około 35. Był nie­
co młodszy, ale postarzała 
go b'*-dzo okalająca twarz 
broda. Uścisnąwszy mocno 
moją rękę, przedstawił 
się:

— Stefan jestem.
Na moje zaproszenie 

„Stefan" niezwykle u- 
grzeczniony wszedł do po­
koju — przy czym zdąży­
łem zauważyć, że na le­
wej ręce nosi rękawiczkę, 
której nie zdjął.

Po chwili przystąpił do 
rzeczy. Mówił srybko, brv-

rzam go o coś spytać, na 
co nie mógłby dać odpo­
wiedzi.

Oświadczył ml, że przy­
chodzi z ramienia „konfi­
denta S" w celu nawiązry 
nia ze mną kontaktu 1 że 
w czasie swojej następnej 
bytności przyniesie mj bi­
bułę polityczną, gazety 1 
inne informacje I materia­
ły, tyczące życi* politycz­
nego Kongresówki.

Przez cały czas taktow­
nie czekałem aż mój gość 
zdekonspiruje się. Nie u- 
czynił jednak tego ku mo. 
jemu wielkiemu zdziwie­
niu. Nie wskazał m! nawet 
adresu, pod j^.klm qo bę­
dzie można odnaleźć. Żeg­
nając się ze mną zapowie­
dział, że za kilka dni zno­
wu do mnie zajrzy. Po­
stanowiłem wobec tego 
zarzekać do nastennej wi­
zyty ze słusznym żądaniem 
dekonsnlracii.

Po kilku dniach „Stefan" 
rzeczywiście zadzwonił, 
zapowiadając swoje przy­
bycie. Przyszedł, przyno­
sząc ml, zgodnie ze swoją
zapowiedzią, 
p ■'•-tajnych
1 Ma1’a oraz 
Lotnika" i 
Tak, jak to

nlik odezw 
PPS z okazji 
numery ,.Ro- 
„Przedświtu". 
sobie unrzed-

rio upaliłem, postanowi­
łem cd mego gościa zażą 
da* podania nazwiska,

Spotkanie przodowników pracy 
z przodującymi żołnierzami

Przemówienie bohatera walk pod Lenino
Wczoraj w godzina.ch ieczornych odbyło się w 

auli Uniwersytetu I<znańskiego spotkanie przodow* 
ników pracy i nauki z żołnierzami — przodownikami 
wyszkolenia bojowego i politycznego.
Wypełnili oni obszerną 

salę do ostatniego miej­
sca. Spotkanie odby'? 5,ę 
w atmosferze wielkiej ser­
deczności.

Imprezę zagaił sekretarz 
poznańskiej ORZZ— Bart­
czak, witając w krótkich 
słowach przybyłych tłum­
nie przodujących żołr.ieizy 
miejscowego garnizonu o* 
raz przodowników . acy i 
nauki z zakładów pr my­
ślowych i szkół Poznania. 
Krótkie przemówienia Syl-

— mówiły o nierozerwal­
nej więzi, łączącej masy 
pracujące z ich najlepszy­
mi synami — żołnie -'.mi 
Odrodzonego Wojska.

Bogatą część artystyczną 
w wykonaniu artystów O- 
pery Poznańskiej, chóru 
„Hasło", baletu świetlico* 
wego Prezydium MRN o- 
raz orkiestry ZZK — przy­
jęli żołnierze i zebrań pu 
bliczność niemilknącymi 
brawami.

Kulminacyjnym punktem 
manifestacyjnego spotka­
nia było wystąpienie bo* 
hatera walk pod Lenino,

Poznańscy obrońcy pokoju 
witają z radością 

wypowiedź Józefa Stalina
Wypowiedż Generalissi­

musa Stalina w sprawie 
broni atomowej, niezmier­
nie ważna 1 doniosła dla 
wszytkich ludzi oddanych 
sprawie pokpju 1 postępu,' 
stała się prawdziwą dźwi­
gnią w pracy obrońców po 
koju. Zebrany w dniu 
wczorajszym na specjał, 
nym posiedzeniu aktyw 
Miejskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju w Pozna­
niu dał wyraz swemu głę­
bokiemu przekonaniu, że 
słowa Józefa Stalina staną 
się natchnieniem i źródłem 
siły w dalszej pracy.

Zabierając głos w dys­
kusji- przewodniczący Ko­
mitetu Dzielnicowego — 
Śródmieście ob. Świt po- 
yriedział: „Na straży po­
koju stoi wielka potęga — 
Związek Radziecki. Wypo-

rezolucji powziętej przez 
Plenum Miejskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju:

„Słuchając, jak zawsze, 
z głęboką ufnością pro­
stych i bliskich każdemu z 
nas słów Wodza postępo­
wej ludzkości Józefa Stali­
na, świadomi potęgi obozu
pokoju postanawiamy
wzmóc swój patriotyczny 
wkład w dzieło umocnie­
nia siły obronnej i bezpie­
czeństwa naszej Ojczy­
zny".

posiadacza wieli, odzna­
czeń, st. sierżanta Piotra 
Pietruczyni. Proste słowa 
okrytego chwałą żołnierza 
głęboko zapadły w serca 
zebranych. Przytaczamy 
fragmenty tego pięknego 
przemówienia:

„Z dumą dowiadujemy 
się z prasy i radj^f wy­
siłkach klasy rol.iWiczej i 
pracującego chłopstwa 
przy budowaniu nowej Pol 
ski, nowego życia. Rosną 
kadry przodowników pracy 
i nauki. Na każde ’.7asze 
osiągnięcie odpowiada żoł 
nierz Ludowego W iska 
sukcesami w zdobywaniu 
wiedzy wojskowej.

Osiem lat temu stałem 
w lasach smoleńskich, aże­
by za dwa dni spotk ę 
oko w oko z hitlerowskim 
najeźdźcą, ażeby w amięt 
nej bitwie 12 paźdzki ”.a 
1943 roku zadnkumento* 
wać że lud polski umie 
walczyć o swoją wolność. 
Przebywając szlak bc -y 
od Lenino aż po Łabę — 
marzyłem o chwili, gdy 
będę mógł wychów, wać 
młodych żołnierzy na »d- 
danych bojowników Polski 
Ludowej... Dziś, w pokojo­
wej pracy Ludowego Woj­
ska kontynuuję to, co za» 
cząłem pod Lenino.

Mogę Was zapewnić, że 
żołnierze mojej jednostki 
z dumą patrzą na przodow­
ników pracy ZISPO, PZPO, 
„Wiepofany", na czoło­
wych przodowników nau­
ki. Dziś robotnicy i . a» 
cujący chłopi i inteligenci 
— zjednoczeni w narodo­
wym froncie walki o po­
kój i plan 6-letni — budu* 
ją podstawy socjalizmu w 
naszej ukochanej Ojczyź­
nie, której my żołnierze 
wiernie strzeżemy przed 
zakusami anglo-ainerykań* 
skich imperialistów."

(w. p.)

Klasztor 00 Bernardynów 
siedzibą sztabu bandy 

dywersyjno - szpiegowskie j
wiedź Józefa 
nowi dla nas 
trud naszego 
budownictwa 
na marne. I

Stalina sta- 
rękojmię, że 
pokojowego 
nie pójdzie 

dlatego nie
tylko zdwoimy nasz wy­
siłek twórczy, ale i doło­
żymy starań, by bliżej i 
lepiej poznać życie Zwią­
zku Radzieckiego, który 
przewodzi walce o pokój".

A oto słowa z końcowej

Dnia 9 bm. przed Woj­
skowym Sądem >Rejono­
wym w Lublinie rozpoczął 
się proces przywódców 
bandy dywersyjno • szpie­
gowskiej, występującej o- 
sta.tnio pod nazwą „In­
spektoratu Zamojskiego..

Na ławie oskarżonych 
zasiadają: ksiądz prowin- 
cjonał zakonu OO Bernar­
dynów w Polsce — An­
drzej Bronisław Szepelak.

Początki zbrodniczej dzia­
łalności „Inspektoratu" się­
gają 1944 r., kiedy to po wy-
Zwoleniu 
szczyzny 
rowskiej 
w tym 
klasztoru

terenów Zamoj- 
spod okupacji hitle- 
£s. Płonka, będąc 
czasie gwardianem

OO. Bernardynów

imienia 1 adresu. Uważa 
łem za gruby nietakt, że 
mi dotychczas tych da­
nych nie podał. Początko­
wo „Stefan" próbował pro 
testować, opierając się 
moim słusznym żądaniom. 
Wreszcie po długich cere­
gielach przedstawił się. 
podając Imię j nazwisko; 
Walery Sławek.

Odchodząc, Sławek za­
komunikował mi, że nie 
jest upoważniony do pro­
wadzenia ze mną wszech 
stronnych rozmów 1 źe 
następnym razem albo 
przyjdzie z nim, albo zgło­
si się do mnie inny infor­
mator z kierownictwa par 
til. Nie pozostawało ml wo 
bec tego nic innego, jak 
czekać. Po jakichś kilku 
dniach od wizyty Sławka 
znowu telefon do mnie 
Tym rvem jakiś Inny, ob. 
cy głos przedstawił ml sin 
znowu jako „Stefan nr 2" 
— prosząc o wyznaczeń’? 
dnia i godziny na konfe­
rencję. Umówiłem sle tak 
jak poprzednio ze Sław 
kłem, u mnie w mieszka 
nlu.

Osobnik, któremu otwo 
rzyłem ćlrzwj tym rwm. 
okazał się jeaomnśclpm 
dość bezczelnym. Zawie­
siwszy czanke na wiesza­
ku. nie czeka’ac na zanm- 
szenip, wszedł od razu de
nokoju. jakbv znał
rozkład meno m’pikani a.

Cały kraj podejmuje zobowiązania
dla uczczenia

Rewolucji Październikowej
Zobowiązania październikowe napływają o- 

gromną falą. Obejmują one zakłady wielkie i 
małe, spółdzielnie produkcyjne i gromady in­
dywidualne, przedsiębiorstwa budowlane i u- 
rzędy.
20 TYS. TON WĘGLA 
PONAD PLAN

Górnicy dziesiątków ko­
palń zwiększają wydoby­
cie węgla na cześć wiel­
kiego października.

W kopalni " abrze- 
Wschód" do czynu stanęło 
już 1235 górników. Wyso-
kie przekroczenie norm
wydobycia, zadeklarowane 
przez załogę, przyniesie 20 
tys. ton węgla ponad plan
OKOŁO 90 MIL ZŁ 
PRZYNIOSĄ ZOBOWIĄ­
ZANIA ROBOTNIKÓW 
PRZEMYSŁU ODZIEŻO­
WEGO I SKÓRZANEGO

Podsumowane do tej 
chwili zobowiązania załóg 
zakładów przemysłu odzie 
żowego i skórzanego mają 
wartość około 90 mil. zł.

W woj. krakowskim zo­
bowiązania październiko* 
we podjęło już ponad 60

Donipro ody usiadł przy zakładów przemysłu odzie- 
(Ciąg dalszy na sti. 2) 1 żowego i skórzanego.

Marian Pilarski, Włady-
h sław Skowera, Kazimierz

3 MIL ZŁ WYGOSPODA* 
RUJE ZAŁOGA CUKROW­

NI W KĘTRZYNIE
Załoga cukrowni w Kę­

trzynie powzięła zobowią­
zania, których realizacja 
przyniesie gospodarce na* 
rodowej przeszło 3 milioi.y 
zł oszczędności.
ZOBOWIĄZANIA CHŁO­
PÓW I ROBOTNIKÓW
ROLNYCH

Coraz w:ęcei ibłopów i ro 
hutników rolnych odpowiada 
ne apel załap FSO. Chłopi 
z gromady Pakosław. pow 
Starachowice postanawiają:

„Uczcimy 34 rocznicę Re 
wclucji Paźdz mi kowej wy 
znaniem do dr '1 10 grudnie 
całorocznego planu skupu 
zbr ża, zakontra1 'owaniem na 
( kwartał 1352 . 250 tuczni- 
\ zakońc.-He.n jesiennej 
akcji s ewnsi dn i 'C bm."

Masowo przystępują do 
Czynu Paźdz’ernikowego ro­
botnicy rolni woj. łódzkiego, 
już dotychczas meldunki o 
zobowiązań'ach nadeszły tu 
z 74 PGR-ów,

Kaleta, Alfred Tor, Marian 
Woźniacki, Józef Włosz- 
czuk, ksiądz zakonny Jó­
zef Wacław Płonka, Stani­
sław Blzior, ksiądz zakon­
ny Jan Hugelin Ryba 1 
brat zakonny Piotr Serwa- 
cy Golba.

Jak wynika z aktu oskar­
żenia, wiosną 1950 r. organa 
bezpieczeństwa publicznego 
zlikwidowały działającą na 
terenie Lubelszczyzny dywer- 
syjno-szpiegowską organiza­
cje p. n. „Inspektorat zamoj­
ski", która pod .kierun­
kiem wywiadu zagranicznego 
dokonała licznych morderstw 
oraz licznych akcji szpiegów 
skich i dyws.-syinych.

Poważną rolę w podziem­
nej organizacji odegrali osk. 
księża Szeoelak Płonka i Ry 
ba. Realizując wytyczne po­
lityki Watykanu, nrowadzili 
oni zbrodniczą, antypolską 
działalność. -W ciągu dłuższe- 
gi czasu kierowali oni ban­
dami zbrojnymi, oddawali 
klasztory i kościoły na miej­
sca nielegalnych zebrań i Li­
bacji bandyckich, na* maga­
zyny broni, na schronreka dla 
ściganych przez władze ban­
dytów, na siedziby sztabów 
kierujących działalnością 1 
band, biorąc osobiście aktyw- ' 

, ny udział w antypolskiej 
działalności konspiracyjnej.

w Radecznicy i dyrektorem 
gimnazjum przy wspomnia­
nym klasztorze — nawiązał, 
zgodnie z instrukcją otrzyma­
ną od kapelana okręgu lu-"" 
bełskiego AK pseudonim 
„Achilles", ścisły kontakt z 
dowódcami terrorystyczno- 
dywersyjnych band leśnych 
„Żelaznym", „Zaporą", „Nor­
bertem", „Podkową", „Wam­
pirem" i innymi, oddając do 
ich dyspozycji podległy so­
bie klasztor w Radecznicy.

Ks. Płonka oraz brat za­
konny Golba uczestniczyli w 
odbywających się ceiach kla­
sztornych odprawach i liba­
cjach bandytów, przyjmowali 
na przechowanie w klasztorze 
broń i materiały band oraz 
zrabowane przedmioty. Ks. 
Płonka brał’ również udział 
w układaniu planów zabójstw 
i rabunków. Wraz z kierow­
nictwem bandy usiłował on 
organizować dywersje w sze­
regach Wojska Polskiego, 
namawiając żołnierzy do de­
zercji w czasie trwającej je­
szcze wówczas wojny z hitle­
ryzmem.

Wiosną 1945 r. osk. Marian 
Pilarski, pseud. „Grom" i 
„Jar" rozwinął szeroką dzia- 

.łalność siatki szpiegowskiej 
bandy. M. in. Pilarski na­
wiązał ścisłą współpracę ban­
dy z mikołajczykowskim PSL 
w Zamościu ,sam jednocześ­
nie angażując się jako akty­
wista tego stronnictwa

W utrzymywaniu łączności 
siatki szpiegowskiej Pilar­
skiego aktywny udział brali 
osk. ks. Pionka i osk. Kazi-

i mierz Kaleta.
I Szpieg Pilarski szybko a- 
| wansowat w przestępczej hie-

• (C qg dalszy na sir. 2)



Dzień powszedniWpomdż Józefa Stalina CAŁY NARÓD
mobilizuje ludzi pracy przyjacielem Żołnierza

Kraju Rad

Słowa Generalissimusa Józefa Stalina prze­
kazane w czasie wywiadu prasowego kores­
pondentowi „Prawdy" odbiły się donośnym e- 
chem na terenie województwa zielonogórskie­
go. N>e było chyba ani jednego zakładu pracy, 
ani jednej wsi, w których nie witano by radoś­
nie i z uznaniem wypowiedzi demaskującej 
fałszywą i obłudną grę polityczną kliki impe­
rialistycznej.

Robotnicy, chłopi oraz 
intelh
zebraniami 
masówkach

ia pracująca na
zakładowych, 

organizacyj-
nych i w listach przesyła­
nych do redakcji witają z 
radością wypowiedź Gene­
ralissimusa Stalina w spra­
wie broni atomowej.

Robotnik „Ursusa" E. 
Franciszkowski powiedział 
m. in. do swoich towarzy­
szy pracy: „Mając tak po­
tężnego sojusznika, jakim 
jest Związek Radziecki —

możemy spokojnie praco­
wać, a imperialiści nie bę­
dą nas więcej straszyć 
bombą atomową. Amery­
kanie nie ma’ą już na nią 
monopolu. My „ursusow- 
cy" winniśmy zwiększyć 
wydajność pracy, aby tym 
przyczynić się do walki o
pokój." 

Robotnicy Sz tucznego
Włókna — Jan Łuszczew­
ski, Strychanin i Ćwikliń-

CO 20 MINUT SAMOCHÓD
Jeszcze w bieżącym roku 

Fabrykę Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu opuszczą 
pierwsze samochody osobo­
we polskiej produkcji. W 
przyszłości fabrykę opuszczać
będzie co 20 
samochód, a 
w ciągu roku.
MIESZKANIA

minut gotowy 
ponad 12 tys.

Stargard wytwarza 
lekarstwa 
dotychczas 
nieprodukowane 
w Polsce

STARGARD (PAP)
Starogardzkie Zakłady 

Farmaceutyczne, które 22 
lipca br. uruchomiły po

DLA ROBOT-
NIKÓW

Do końca bieżącego roku 
robotnicy Wybrzeża otrzyma­
ją kilkaset nowocześnie u- 
rządzonych mieszkań. Szcze­
gólnie szybko rosną domy w 
starych dzielnicach Gdańska.

80 TYS. TON TORFU
42 kopalnie torfu woj. ko­

szalińskiego dostarczyły w 
Łi. mieszkańcom okolicznych 
Wsi ponad 80 tys. ton torfu. 
W przyszłym roku w woje­
wództwie tym zostanie uru­
chomionych 28 nowych ko­
palń torfu.

ZWIERZĘTA-,,PACJENCI'*
W woj. opolskim czynne 

są 32 zakłady lecznicze dla 
zwierząt. W bieżącym roku 
udzieliły one ogółem przeszło 
201.500 porad i zabiegów 
leczniczych.

6. TYS. SUKIENEK Z ZA­
OSZCZĘDZONEGO MATE­

RIAŁU
Załoga Nadodrzańskich Za­

kładów Przemysłu Odzieżo­
wego uszyła w pierwszym 
półroczu 6 tysięcy sukienek

raz pierwszy 
przemysłową 
sulfatiazolu —
stosowanego

w Polsce 
produkcję 
preparatu 
przeciwko

różnego rodzaju zakaże­
niom — dzięki stałej roz­
budowie stają się jednym 
z podstawowych zakładów 
przemysłu farmaceutyczne 
go. Już obecnie Zakłady te 
zdolne są,‘oprócz produk­
cji innych leków, wytwa­
rzać kwartalnie ponad 5 
ton sulfatiazolu.

Procesy produkcyjne pra 
wie całkowicie wykony- 
w~.ne są przy pomocy ma­
szyn, skonstruowanych 
przez polskich Inżynierów, 
lub też wysoko wydajnej 
aparatury, sprowadzanej ze 
Związku Radzieckiego, 
Czechosłowacji i Niemiec 
klej Republiki Demokra­
tycznej. Zakłady posiada­
ją obecnie sprzęt produk-

z zaoszczędzonych tym
okresie czasu materiałów. 
Ponadto załoga ta wygospo­
darowała również ponad 400 
metrów drelichu i 600 m kre- 
tonu.
MŁODZIEŻ BUDUJE OKRĘTY

W stoczni gdańskiej syste­
matycznie prowadzone jest 
szkolenie zawodowe młodzie­
ży z całego kraju. Ostatnio 
młodzi słuchacze kursu przy­
stąpili do pracy przy budo­
wie nowych okrętów

MŁODZIEŻOWY CYRK
Do 5 listopada br. gościć

cyjny, który stawia je 
przodującym miejscu 
Europie.

na
w

Obecnie produkuje sią 
tu* 19 preparatów leczni­
czych, a w roku 1955 fa-
bryka 
p/ż 30 
leków.

będzie wytwarzać 
rodzajów różnych

będzie w Warszawie 
nr 7, którego zespół 
się z 9 chłopców i 8 
cząt.

Cyrk 
składa 
dziew-

Z oslatniei chwili
LONDYN
Odwołane zostały wszystkie 

urlopy żołnierzy i oficerów 
wojsk brytyjskich, stacjonu­
jących .w strefie Kanału Sue- 
skiego. Oddziały brytyjskie 
otrzymały rozkąz pozostania 
w swych obozach.

*
BERLIN
W poniedziałek toczyły się 

dalsze rozmowy między eks­
pertami wysokich komisarzy 
alianckich a przedstawiciela­
mi „rządu" Adenauera. Ade- 
nauer miał przyrzec zachod­
nim mocarstwom okupacyj­
nym, że na razie armia za- 
chodnio-niemiecka wystawio-
na zostanie 
ludzi.

w sile 250 tys.

DELHI
Parlament hinduski uchwa-

Ilł reakcyjną ustawę, wymie­
rzoną przeciwko wolności 
prasy.

Uchwala parlamentu hin­
duskiego snotkala sie z silną 
opozycją w parlamencie I 
stanowczym pro’estem warstw 
demokratycznych ludności In­
dii.

GLOS
WIELKOPOLSKI
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ski oświadczyli na tm ' > 
mat:

„Z najwyższą radością 
przy ;mu jemy i#vpowiedź 
Józefa Stalina. Ze swej 
strony przyrzekamy praco­
wać jeszcze lepiej,’ jes-tne 
ofiarniej. Mus: my być 
czujni i gotowi do obrony 
Ojczyzny i nieustannie 
służyć sprawie pokoju."

Maria Tłuczek, robotni­
ca sezonowa głogowskiej 
cukrowni, stwierdza w 
swej Wypowiedzi: „Sło..a 
Józefą Stalina uważam za 
słowa historyczne, o nie­
zwykłej doniosłości i wa­
dze politycznej. Dlatego 
mobilizują mnie, one właś* 
nie w chwili rozpoczyna­
jącej się kampanii cukrow­
niczej do intensywnej pra­
cy w realizacji planu sze­
ścioletniego i do aktywnej 
wałki o ptikój".

Artysta - malarz Walery 
Kozłow z Nietkowic, po­
wiat Krosno Odrzańskie o- 
świadczą krótko:

„Wojna niosąc tragicz­
ną, krwawą zagładę, nisz­
czy bezpowrotnie kultura!* 
ne osiągnięcia narodów, 
mające bezcenne wprost 
wartości. Wywiad Józefa 
Stalina demaskuje zwolen­
ników wojny, daje im cię­
tą odprawę i jednocześnie 
mobilizuje nas do ofiarnej 
pracy dla dobra Ojczyzny 
i pokoju."

Żołnierze wracający z 
obozów ćwiczebnych szli 
przez ulice naszych miast 
*wśród wiwatujących |na 
ich cześć szpalerów lud« 
ności. Ich marszowi towa­
rzyszyła burza oklasków, 
okrzyków i deszcz kwia­
tów. Żołnierze dziękowali 
młodzieży i starszym za tę
serdeczną owację —■ 
śmiechem przyjaźni 
wdzięczności.

armie odgradzane są sztucz 
ną przepaścią od narodu, 
co osłabia siłę moralną 
żołnierza, oderwanego od 
swego naturalnego' zaple­
cza. jakim jest Ind — żoł« 
nierz nasz czuje się głębo­
ko związany z życiem na- 
iodu. Z tradycji jego walk 
wolnościowych, ze wspa-

u-

(rb-tur)

Cały naród w tych ma­
nifestacjach z serca pły­
nących dał jeszcze jeden 
dowód swej głębokiej przy 
jaźni dla żołnierzy Wojska 
Ludowego, które pod wo­
dzą bohatera Stalingradu, 
Marszałka Polski Konstan­
tego Rokossowskiego, sta­
le podnosi swe kwalifika­
cje bojowe.

Okrzyk na cześć Wojska 
Polskiego — jest okrzy* 
kiem n>a cześć pokoju. Tę 
prawdę przypominamy so­
bie dziś na progu Tygod­
nia Ligi Przyj. Żołn., odby­
wa ;ącego się pod hasłem 
„Wzmacniając siłę obron­
ną Polski — wzmacniamy 
narodowy front walki o 
pokój i plan sześcioletni"

Siła odrodzoneao Woj­
ska Polskiego wypływa za­
równo z jego świetnego 
wyszkolenia bojowego, do­
skonałego uzbrojenia, jak 
i z jego nierozerwalnej 
więzi z narodem. Gdy w 
krajach kapitalistycznych

niałych 
nic twa 
czerpie 
swego 
tyzmu.

Liga

osiągnięć budow- 
• socjalistycznego 
natchnienie dla 

ludowego patrio=

Przyjaciół Żołnie-

Klasztor 00 Bernardynów 
siedzibą sztabu bandy 

dywersyjno - szpiegowskiej
(Dokończenie ze str. 2)

rarchii podziemia i w 1946 r. 
pełnił już funkcję komendan­
ta „Zamojskiego obwodu" 
WIN. Pod kierownictwem Pi­
larskiego „organizacja" ta 
rozwinęła szeroko akcje 
szpiegowskie, terrorystycz 
ne, rabunkowe i propagan­
dowe. Główny punkt kontak­
towy dla sztabu swej bandy 
Pilarski ustalił wspólnie z 
ks. Płonką w klasztorze w 
Radecznicy.

W czerwcu 1946 r. do kla­
sztoru OO, Bernardynów w 
Radecznicy przyjechał na wi­
zytację ksiądz prowincjonaŁ 
Szepelak. W czasie poufnych 
rozmów z ks. Płonką i inny­
mi zakonnikami ks. Szepelak 
poinformował się o współpra­
cy klasztoru z bandą.

Niedługo po wizytacji ks. 
Szepelaka Pilarski przepro­
wadził reorganizację swej 
bandy, powołując do życia 
bandy, które nazwał „lotną 
żandarmerią". Pod dowódz­
twem Biziora bandy te rychło 
zasłynęły z okrucieństwa, be­
stialskiego terroru i rabunku 
W okresie od lata 1946 roku 
do jesieni 1947 r. oddziały

Ze wsoomnień gen. Józefa Rybaka
Konfident „S"

(Dokończenie ze str. 1) 
stole, mogłem mu się le­
piej przyjrzeć. Mógł mleć 
lat około 40, włosy na ie-

nia mnie, opowiedział ml.

ża, jak u Sławka, 
przenikliwe, żywe.

oczy
Ubr*- 

takny był dziwacznie.
zresztą jak 1 Sławek. Kurt
ka jasno siwa, ze stojącym 
kołnierzem, koszula wyła­
żąca z rękawów, spodnie 
czarne — wszystko to ni­
czym nie przypominało 
przywódców PPSD w Kra­
kowie, którzy jak np. Da­
szyński czy Marek — ’i- 
bierali się niezwykle ele­
gancko. Gość mój zaczął 
od tego, że mnie zawiado­
mił, iż ma polecenie ze 
mną współpracować.

Już po pierwszych sło­
wach zwróciłem uwagę, że 
mówi jakimś zgoła śmiesz­
nym akcentem, jakimś żar 
gonem podwarszawskim. 
Kiedy mówił, celem pod­
kreślenia waol niektórych 
zwrotów bębnił po stole 
palcami. Przy tym ręce 
miał Bardzo kształtne i ra­
sowe.

Po tym wstępnym, wpro 
wadzajacym jak ndybv o- 
śwladczenlu, gość mój 
nrawdonodobnle w celu 
wywarcia na mnie wraże­
nia, bądź nawet zastraszę-

ze już właściwie dawno 
nawiązał kontakt ze szta­
bem we Lwowie, gdzie ko- 
leg"* jego założy} Związek 
Walki Czynnej i że on 
sam z tego powodu musi 
po kilka miesięcy do roku 
spędzać w tym mieście 
Gość mój poinformował 
mnie, że utrzymuje rów­
nież kontakt ze Sztabem 
Generalnym w Wiedniu, 
gdzie żona jednego z to­
warzyszy prowadzi ele­
gancki salon, w którym 
spotykają się, posłowie z 
koła polskiego, przywódcy 
PPSD oraz oficerowie Szta 
bu Generalnego.

Po roztoczeniu tego o- 
brazu „swojej potęgi' -- 
gość mój zaznaczył, że od­
nośnie naszej współpracy 
nic ml na razie powiedzieć 
nie może, gdyż musi całą 
tę sprawę dokładnie prze­
pracować.

Wreszcie na zakończę 
nie dość dziwnej, jedno­
stronnie prowadzonej roz­
mowy, „Stefan nr 2" za­
wiadomił mnie, że wyjeż­
dża teraz do Lwowa 1 dłuż 
szy czas nie będzie go w 
Krakowie, ale do mojei dv 
spozyćji sto! zawsze Sła-
wek. c. d. n.

„żandarmerii" dokonały licz­
nych morderstw na funkcjo­
nariuszach władz państwo­
wych, oficerach i żołnierzach 
Wojska Polskiego, członkach 
partii politycznych ,osobach 
o poglądach demokratycz­
nych itp. Meldunki o doko­
nanych morderstwach dowód­
ca „żandarmerii” Bizior prze­
syłał Pilarskiemu do klaszto­
ru Bernardynów w Radecz­
nicy, gdzie mieścił się sztab 
zamojskiej bandy WIN.

W miarę rozszerzania za­
kresu swych zbrodni Pilarski 
obejmuje funkcję dowódcy 
„Inspektoratu zamojskiego” 
WIN, podporządkowując so- 
sobie nowe bandy <terrory­
styczne.

Jesienią 1946 r. ks. Płonka 
czując, że ziemia pali mu się 
pod stopami i pragnąc ukryć 
sie przed władzami zwrócił 
się do ks. Szepelaka z proś­
bą o pomoc Ks. Szepelak 
dobrze zorientowany w zbro­
dniach bandy, przeniósł ks 
Płonkę na inny teren, powie­
rzając mu stanowisko gwar­
diana klasztoru OO. Bernar­
dynów w Łęczycy, zaś na 
jego miejsce gwardianem 
klasztoru w Radecznicy mia­
nował ks. Rybę, którego ks. 
Płonka bezzwłocznie skontak­
tował z Piląrskim.

W czasie tego spotkania 
ks. Ryba przejął dotychcza­
sową rolę ks. Płonki w ban­
dzie i w ten sposób klasztor, 
mmio zmiany gwardiana, po­
został w dalszym ciągu sie­
ci .skiem bandyckiego sztabu.

W kwietniu 1947 roku w 
klasztorze w Radecznicy od­
była się odprawa sztabu za­
mojskiej bandy WIN, na któ­
rej omówiono kwestię usto­
sunkowania się członków 
band” do trwającej wówczas 
amnestii. Na odprawie usta- 
kno, że ujawnią się tylko 
członkowie bandy zagrożeni 
dekonspirącją i przed komi- 
tią amnestyjna zda się jedy­
nie część broni — zaś dzia­
ła ność bandy będzie konty­
nuowana. Zgodnie z wytycz­
nymi Pilarskiego, klasztor 
pozostał nadal siedzibą sztabu 
WIN.

Po wznowieniu podziemnej 
działalności odbyło się 8 
września 194? roku w klasz- 
t< rze w Radecznicy tzw. „ze­
branie informacyjne" ban- 
ayckiego sztabu, w którym 
wzięli również udział ks. Ry­
ba oraz inni zakonnicy W 
czasie obrad, obficie zakra­
pianych alkoholem, omawia­
no sprawy reorganizacji ban­
dy Postanowiono wówczas 
zwerbować nowvch członków 
do tzw „trójek dywersyj­
nych ", przeznaczonych do 
pjzeprowadzanió aktów ter- 
u ru i rabunków.

Tak więc klasztor pozostał 
nadal głównym oparciem 
bandyckiego sztabu. W ka 
plicy klasztornej odnvło się 
zaprzysiężenie nowozwerbo 
w-nych członków bandy.

Proces trwa.

rza jako swe naczelne za­
danie stawia wiązanie żoł- 
nierza-patrioty z całym na­
rodem, z jego bogatym ży­
ciem obecnym i wspania­
łymi tradycjami. Jedno­
cześnie LPŻ zapoznaje 
szerokie masy społeczeń­
stwa z podstawowymi u- 
miejętnościami wojskowy­
mi.

LPŻ pielęgnu’ąc i przy­
pominając tradycje walk 
wolnościowych, umacnia w 
społeczeństwie świado­
mość, że oporą i gwaran­
cją rozkwitu, niepodległo­
ści i bezpieczeństwa na­
szej Ludowej Ojczyzny 
jest polsko-radzieckie bra­
terstwo broni i wieczysty 
sojusz narodu polskiego z 
narodami Związku Ra­
dzieckiego. Przypomną o 
tvm organizowane w okre­
sie Tygodnia Ligi Przyj. 
Żołnierza marsze szlakiem 
zwycięstwa I i II Armii 
Wojska Polskiego, które to 
szlaki wyznaczała wspólnie 
krew żołnierza radzieckie­
go i polskiego w walce 
przeciw faszystom.

Wzmagając patriotyzm 
ludowy szerokich mas — 
LPŻ podnosi obronność 
kraju przez tworzenie sil­
nego zaplecza dla Wojska 
Polskiego w postaci swych 
członków, którzy przędli 
s zkol en i e s p o r t o w o - wo j - 
skowe. Dziesiątki ty ięcy 
członków LPŻ ukończ, ło 
kursy samochodowe, moto­
cyklowe i traktorowe o- 
raz kursy łączności, powię­
ksza’’ ąc szer egi k rótk of a - 
łowców. LPŻ posiada w 
swych szeregach wyboro­
wych strzelców, a ostat­
nie zawody strzeleckie, ja­
kie odbyły się w różnych 
punktach kraju, świadczą 
o wielkim zainteresowaniu 
dla tego sportu wśród mło­
dzieży i robotników.

Pracę swą LPŻ prowadzi 
w ścisłym związku ze zwią 
zkami zawodowymi, Ligą 
Kobiet, Związkiem Samo­
pomocy Chłopskiej, Ligą 
Lotniczą i Ligą Morską. 
Wraz z tymi masowymi 
organizacjami Liga stano­
wi potężny pomost łączący 
wojsko z narodem. Odby­
wają się spotkania żołnie­
rzy z przodownikami pra­
cy, racjonalizatorami, mło­
dzieżą. Następuje wymia­
na wzajemna zespołów ar­
tystycznych. LPŻ stając się 
organizacją coraz bardziej 
masową, stanowi ważne o- 
gniwo frontu narodowego, 
skupia bowiem setki tysię­
cy ludzi walczących o po­
kój i wykonanie planu 6- 
letniego.

W Tygodniu LPŻ powin­
niśmy uświadomić sobie 
olbrzymią rolę, jaką stano­
wi zaplecze dla Wojska 
Ludowego. Stwierdził to 
twórca zwycięstwa nad fa­
szyzmem Stalin w słowach

„Czym jest armia bez sil-, 
nego zaplecza? Niczym. 
Największe, najlepiej u- 
zbrojone armie rozpadały 
się i obracały w proch bez 
silnego zaplecza, bez po­
parcia i sympatii ludności 
pracującej".

Tydzień LPŻ ma za za­
danie bardziej wzmocnić 
więź Wojska Polskiego z 
całym społeczeństwem. 
Dokona się to dzięki ty­
siącom (imprez sportowo* 
wojskowych, zawodów 
strzeleckich, biegów kolar­
skich i motocyklowych, ot­
warciom nowych strzelnic 
małokalibrowych, czy no­
wych klubów szkolenia 
wojskowego. W miastach 
i wsiach odbędą się odczy­
ty o Wojsku Polskim, wie­
czory artystyczne, festyny, 
zabawy ludowe. Wyświe­
tlane będą filmy, doku­
mentujące polsko-radziec­
kie braterstwo broni.

Cały naród manifestuje 
w Tygodniu LPŻ, że jest 
przyjacielem Wojska i że 
wraz z jego szeregami, 
owiązanymi braterstwem 
broni z niezwyciężoną Ar­
mią Radziecką, stanowi 
jedno z potężnych ogniw 
pokoju i zaporę nie do 
przebycia dla agresorów 
anglo-amerykańskich.

Z.

Rząd japoński 
chce zwolnić 

zbrodniarzy ól
Główny urząd prawniczy 

postanowił wnieść na sesję 
parlamentu japońskiego pro­
jekt ustawy w sprawie zwol­
nienia zbrodniarzy wojen 
nych. Zgodnie z tym projek­
tem, po wejściu w życie trak­
tatu pokojowego możliwe 
będzie skrócenie okresu kary 
i przedterminowe zwolnienie 
głównych zbrodniarzy wojen­
nych, „dla których zdrowia 
szkodliwy jest pobyt w wię­
zieniu". Do kategorii tej za­
licza się wszystkich głów­
nych zbrodniarzy wojennych, 
odbywających kary więzie­
nia.

Tajemnica 
najgłębszego jeziora

Bajkał — największe na 
święcie jezioro, nazwano 
przez Sybiraków „świę­
tym morzem", ma ponad 
600 kilometrów długości i 
70 m kilometrów szeroko­
ści, największa zaś jego 
głębokość wynosi 1 741 m. 
Wody bajkalskie kry ją w 
sobie tajemnice dawno 
minionych czasów. W Of 
siedlu Listwienicznoje, nie­
daleko wypływającej z 
-Bajkału bystrej Angary 
znajduje się stacja limno- 
logiczna Akademii Nauk 
ZSRR, zajmująca się do­
kładnym badaniem tego 
dekawego jeziora. Bada­
nia idą zarówno w kierun­
ku rozwiązania ziagadnień 
związanych z pochodze­
niem i historią Bajkałui, 
jak również ustalenia lego 
oryginalnego świata zwie­
rzęcego i roślinnego'. Ba­
dacze zgromadzili obszerne 
materiały dotyczące przy­
rody bajkalskiej. W r. 
1925 uczeni znali 771 zwie­
rząt zamieszkujących Baj­
kał; dzisiaj ilość ta pod­
wyższyła się do 1750 I Z 
ogólnej ilości mieszkańców 
jeziora — 1 129 rodzajów" 
stanowią stworzenia ni­
gdzie na świecie poza Baj­
kałem nie żyjące. Lista 
zwierząt nieznanych zu­
pełnie nauce światowej 
jest stale uzupełniana no- 
wo odkrytymi przedstawi­
cielami fauny bajkalskiej. 
Liczne laboratoria stacji 
1 imnologiczin ej wyposażę- 
ne są w sprzęt do skompli­
kowanych badań hydno- 
biblogicznych, hydroche­
micznych, paleontologicz­
nych i innych. Stacja po­
siada własną motorową 
flotylę, a na kutrach za­
opatrzonych w instalacje 
do prac głębinowych pra­
cownicy naukowi odbywa­
ją ekspedycje do różnych 
punktów jeziora. Obecnie 
stacja studiuje możliwości 
przemysłowego wykorzy­
stania go łomianki — ryby, 
której ciało składa się w 
80 proc, z tłuszczu o wy­
sokiej zawartości witamin.

Nowe filmy radzieckie
wejdą na ekrany kin wielkopolskich

W niedzielę 14 bm. roz­
poczyna się coroczny Fe­
stiwal Filmów Radziec­
kich. Poznańskie’ kina 
Apollo i Bałtyk w okre­
sie od 14. 10 — do 15. 11 
wyświetlać będą nowe 
piękne filmy radzieckie, 
ze zmianą programu co 2 
dni. Specjalne kina fest! 
wałowe ustalono także dla 
Kalisza, Ostrowa, Leszna, 
Gniezna, Konina } Piły.

Na ekrany tych kin wejdą 
następujące filmy:

„Donieccy górnicy" — film 
poświęcony życiu górników 
Zagłębia Donieckiego, nakrę­
cony przez L. Łukowa wg. 
scenariusza Garba'owa. U- 
dział w nim wezmą znani ak­
torzy: B. Czirkow, W. Dłuż­
ników i L Smirnowa.

„W dni pokoju" — emo­
cjonujący film kolorowy o 
bohaterskiei załodze radziec­
kiej łodzi podwodnej i walce 
z piratami morskim’. W fil­
mie tym ujrzymy bohatera 
„Śmiałych ludzi”, S. Gurzo.

„Kawaler złotej gwiazdy" 
oparty jest na powieści S. 
Babajewskiego. Film ten o- 
trzymał Grand Prix na VI 
Międzynarodowym Festiwalu 
w Karlovych Varach. Akcja 
rozgrywa się na Kubaniu 1

porusza zagadnienia pokojo­
wego budownictwa wsi ra­
dzieckiej. Film jest koloro­
wy.

„Zwycięzca przestworzy*', 
obraz wyreżyserowany przez ■ 
samego W. Pudowkina, opo­
wiada o próbach skonstruo­
wania pierwszego samolotu, 
podjętych w Rosji przez mło­
dego fizyka — Żukowskiego. 
Również i ten film jest na­
kręcony w barwach natural­
nych, a poza tym został u- 
dźwiękowiony w języku pol­
skim.

„Wielki obywatel" — wiel­
ki dwuseryjny film Ermlera, 
odznaczony 'Nagrodą Stali­
nowską. Mówi on o życiu i 
pracy wybitnego działacza 
WKP (b) w latach 1925 do 
1934, w okresie walki o u- 
przemysłowienie kraju i jed­
nolitość szeregów Partii. Film 
kolorowy i zdubbingowany.

„Hojne lato" — to tytuł 
filmu o życiu kołchozu u-
kraińs kiego, pracowitych

UWAGA
miłośnicy kina

Czeka was wiele cennych nagród 
w nowym

KONKURSIE

FILMOWYM

numerze „Gfosu"

dniach rolników radzieckich 
i o perypetiach miłosnych 
dwóch młodych par. Barwy 
filmu — naturalne.

„Wielka siła" porusza nro- 
blemy pracy uczonych ra­
dzieckich opisuje walkę z za­
cofanymi teoriami i kosmo­
polityzmem w nauce. Film 
ten, zdubbingowany w języ­
ku polskim, nakręcił K Hak- 
kel według scenariusza Erm­
lera.

„Niedźwiedź" wyreżysero­
wany zostat przez I. Annienc- 
kiego na podstawie pełnej 
humoru sztuki Antoniego 
Czechowa, znanego dobrze 
czytelnikowi polskiemu z do­
skonałych humoresek i opo­
wiadań.

I wreszcie „Daleko od 
Moskwy" jest filmem, które­
go tematykę znamy ze wspa­
niałej powieści Ażajewa pod 
tym samym tytułem. W fil­
mie wystąpią — obok innych 
— Ochłopkow i Kadocznl- 
kow., Reżyseria A. Stolpera, 
udźwiękowienie polskie.

Poza tym w okresie festi­
walu ujrzymy na naszych 
ekranach: „Upadek Berlina", 
„Piotra I", „Kwitnąca Ukrai­
nę". „Iwana Groźnego", 
„Trzeci szturm", „Eajkę o 
rybaku i złotej rybce" oraz 
— w poznańskim kinie Muza 
— najlepsze komedie radziec­
kie. (b)



Na polecenie Głównego 
Komitetu Kultury Fizycz­
nej Stal poznańska orga-

Friedeberg zrobił krok naprzód, gdy machinalnie, ką_ 
nK-rZ óz.waczny w dok; budynek dworcowy 
X2° "a‘przod- i do góry. Jakiś ułsmek 

- dach się wygiął jak balon. M neyko rzu- 
6.ę na generała i z pasją cisnął go do przedziału.

— Co?.., —wściekle ryknął Friedeberg.
Odpowiedział mu huk i dygot, pociągiem szarpnęło, 

chwilę zdawało się, że się wywróci. Tylko szyby pękły, 
te od strony dworca, garścią blaszanych bryzg smag­
nęły po ścianach przedziału. Ta bliższa spokojnie, jak­
by z namysłem, wygięła się wewnątrz niczym gumowa, 
potem pękła na trzy dokładne trójkąty. Po dachu bęb­
niło coś twardego.

— Bombardują. — huknął Friedeberg. — Prędzej do 
sztabu.

Pociąg z wizgiem hamował. Wskoczyli i znowu ru­
nęli na przeciwległe siedzenia. Gdy wypadli wreszcie 
z wagonu ujrzeli dymiące ruiny dworca, porozrywane 
szyny, parę towarowych, dalej stojących, połupanvch 
wybuchem, aż sterczały białe, smolistą szczapy. Ktoś 
jęczał pod lokomotywą.

Już biegli zewsząd z pociągu pasażerowie, z torów 
kolejarze. Jakaś syrena wyła w sąsiedztwie. W trzy 
minuty zrobił s:ę ścisk. Bomba zegarowa! — oświad­
czył przodownik nolicii. Pogotowie. Wyciągano kogoś 
z ruin, Musieli iść na piechotę, nikt na nich nie zwracał 
uwagi.

n zuje półfinały szczypior- 
niaka męskiego w dniach 

1 od 12 do 14 bm. na boi- 
i| sku własnym przy ulicy 

। Rolnej. Udziaf wezmą mi- 
strzowskie zespoły Krako- 

; wa, Opola, Łodzi i Pozna- 
। n a, przy czym rsprezen- 

tantka naszego grodu jest 
drużyna Stali.

Codziennie rozegrane 
zostaną dwa spotkania.

I *
Mistrz Gniezna J. Bog- 

I das rozegrał symultanę na 
i 18 szachownicach przy b. 
I silnej obsadzie. W rezul­

tacie osiąnnął on dosko- 
। nały wynik zwyciężając 

na 14 szachownicach a 
' nie rozstrzygając 4 partii.

Wśród graczy, którzy 
! zremisowali z mistrzem 

Gniezna .znajdował się 
17-letnj junior Polcyn 
oraz jedyna kobieta W. 
Leśniewiczówna. Ta ostat­
nia bierze również udział 
w turnieju w II kat, osią­
gając bardzo dobre rezul­
taty i utrzymując się w 
czołówce turniejowej.

*
W dniach 14—20 bm. 

| odbędzie się w świetlicy 
Budowlanych przv ul. dr. 
Trepińskiego w Gnieźnie 
turniej otwarcia sezonu 
tenisa stołowego. W dniu 
14 bm. stają do rozgry­
wek kobiety, w dniach 15 
do 17 juniorzy i w dniach 
18—20 bm. seniorzy. Fina­
ły rozegrane zostaną w 
dniu 20 bm. wieczorem.

*
Przy ul. Świerczewskie­

go odbędą się zawody 
piłki nożnej w dn'u 12 
hm. o godz. 15.30 pomię­
dzy zespołami GWKS 1 
Gwardią.

Wstęp bezpłatny.

11.
Cebula jeszcze opowiadał jakieś historie o przedsta­

wieniu, że tam jeden stary facet chciał innego nabrać, 
a tymczasem taka fajna kobita jemu przeszkodziła. 
— Czemu? — któryś pytał raczej przez uprzejmość, nie 
bardzo się przejmując żydowskimi finezjami. — Nie 
wiem — uczciwie się przyznał Cebula. — Ale pewnie 
miała tam swoie powody. Za to baba, ha ha! Piersi, 
bracia, jak dynie, zatem, jak pokręci, aż ci oko bie­
leje. Ze trzech najbardziej rzeżkich podśmiewało s;ę 
pocichutku. żeby pana porucznika nie obudzić. Reszta 
chrapała na słomie, aż dudniło. Koła dudniły także.

Markiewicz długo nie mógł zasnąć, mimo, że padł 
na słomę, jak kłoda, wyczerpany wyjazdową lataniną, 
ładowaniem się batalionu, raportami, odorawami, ja­
kąś pomyloną kontrolą z dowództwa pułku. Potajałło 
mu nie szczędził nadprogram owych poleceń i zwłasz­
cza wizyt, sprawdzań, drobiazgowego czepiania się — 
wszystko za ów spacer. Potem co prawda zaprosił go 
do oficerskiego wagonu, ale bardzo chłodno to uczynił 
i nie nalegał, gdy Markiewicz byle czym się wykręcił.

Warszawa taka wspaniała zrazu, pożegnała więc 
Markiewicza serią nie lada ciosów. Nieprzytomna noc 
w „Bengalu", rewelacje Brejwy. Więc marudna ale 
zaszczytna misja przysparzania broni armij polskiej — 
to lipa?
61) (Ciąg dalszy nastąpi)

Budowlani (Chorzów) - 
Kolejarz (Poznań)

W (niedzielę, dnia 14 
bm., o godzinie 15 odbę­
dzie się w Poznaniu cie­
kawe spotkanie piłkarskie 
pomiędzy ZKS Budowlani 
(Chorzów) o miejscowym 
zespołem ligowym Koleja­
rza.

Drużyna Budowlanych 
znaną jest jako zespół lot­
ny i groźny. Szczególnie o- 
statnio wykazują oni bar­
dzo dobrą formę — zaj’ 
mując w tabeli ligowej 4 
miejsce. Gospodarze wy­
stąpią do powyższego spot 
kania w najsilniejszym 
skłcdzie i dołożą niewąt- 
pLwie starań, by zdobyć 
na swoim terenie dalsze 
2 punkty.

Bilety na powyższy mecz 
nabywać można w przed­
sprzedaży, a mianowicie w 
MHD, ulica Armii Czerwo­
nej 61.

Wszyscy na start
Marszów Jesiennych

Rocznicę bitwy pod Le* 
nino czcimy w całym kra­
ju Marszami Szlakiem 
Zwycięstw, Masowy udział 
młodzieży w marszach jest 
zadokumentowaniem ścis­
łego związku narodu z 
Wojskiem Polskim, stoją­
cym twardo na straży nie­
podległości, pokoju i bu« 
downictwa socjalistyczne­
go, jest hołdem, złożonym 
przez sportowców, bohate­
rom walk o wyzwolenie 
nasze] Ojczyzny.

Tegoroczne marsze or­
ganizowane pod hasłeip 
przeprowadzenia maso­
wych prób na odznakę 
SPO, będą potężnym wy* 
razem sprawności fizycz­
nej milionowej rzeszy 
młodzieży miast 1 wsi. W 
Marszach powinni wziąć 
udział wszyscy, a dotych­

Dwie porażki 
Mięsow cza

Na czoło pierwszy 'b 
wyników turnieju szacho­
wego o mistrzostwo Po* 
znania wysunęły się przez 
nikogo nie oczekiwane po­
rażki mistrza Poznania 
Mięsowicza z Blochem i 
Welterem oraz przegrana 
Wieirzejewskiego z Tom­
czakiem.

Bardzo dobrze spisuje sie 
młodzież: junior Nowacki 
pokonał w penłi zasłużenie 
Weltera, a Stefański wy­
grał z niebezpiecznym Kro- 
kosem.

W pozostałych interesu* 
jących grach Janik prze­
grał z Kro-kosem, Kołodziej 
czak wygrał z Neugebau- 
erem, Bronisław Stróżniak 
pokonał Kujawskiego.

Wielka szkoda, że w 
turnieju nie bierze udział 
Widermański i A. Kwilec- 
H, którzy mieliby dużo 
do powiedzenia, (kw) 

czasowe liczby muslmy u- 
stokrotnić. Niech każdy 
robotnik, chłop i uczeń, 
każdy mężczyzna i kobie­
ta dołożą wszelkich starań, 
by czynnym udziałem za­
manifestować swą wolę 
walki i pracy dla Ojczyz* 
ny i pokoju.

Marsze Jesienne rozpocz* 
ną się 14 października br. 
Dla podkreślenia mo­
mentów wychowawczych, 
należy przeprowadzić mar­
sze wyłącznie w konku* 
rencfi drużynowej. Skład 
drużyn w zależności do 
warunków terenowych u- 
stalą poszczególne Komi­
tety Kultury Fizycznej z 
tym zastrzeżeniem, że dru­
żyna nie może liczyć mniej 
niż 7 osób.

We wszystkich gminach 
wiejskich organizacja im­
prezy należy do rad LZS* 
ów i kierownictwa szkół. 
W miastach odpowiedzial­
nymi za przeprowadzenie 
marszów są zrzeszenia. U- 
czestnicy marszów podzie­
leni będą na grupy wieko­
we zgodnie z regulaminem 
odznaki SPO. Dla uniknię­
cia straty czasu zawodni­
cy powinni poddać się jak 
najszybciej badaniom le­
karskim w poradniach 
sportowo-lekarskich lub w 
ośrodkach zdrowia. Bez 
zaświadczenia lekarskiego 
nie można startować.

5 łodzi dla SKS-ów •
Ubiegłej niedzieli byliś­

my świadkami pięknej u- 
roczystoścl na przystani 
AZS-u w Poznaniu, gdzie 
nastąpiło przekazanie 
przez Prezydium Woj. Ra 
dy Narodowej 5 łodzi wio­
ślarskich, poznańskim 
Szkolnym Klubom Sporto­
wym. Łodzie te przejęło z 
Wrocławia jako wraki, po 
wyremontowaniu przez 
WRN przekazano SKS-om 
celem dalszego propago­
wania wśród młodzieży 
szkolnej, tego pięknego i 
zdrowego sportu. Patronat 
nad łodziami objęli: na­
czelnik Woj. Rady Naro­

CAF — fot. Żuchowski
Pracownicy jednej z wielkich budowli socjalizmu —- 
Cementowni w Wierzbicy, w pełni doceniają znaczenie 
kultury fizycznej. W godzinach wolnych od pracy 
członkowie załogi udają się na boisko sportowe, urzą­
dzone obok zakładów, gdzie trenują lub rozgrywają 
mecze. Ambłcją sportowców cementowni „Wierzbica1* 
jest zdobycie jak największej ilości odznak SPO W tym 
celu systematycznie przygotowują się 1 odbywają próby 
sprawności na poszczególne normy. — Na zdjęciu: Ale­
ksander Warsa, jeden z pierwszych robotników zatrud­
nionych przy budowie cementowni, trenuje przejście 

pod drutami.

Jeszcze rok temu wszy­
stko było w najlepszym 
porządku. Drużynę Ludo­
wego Zespołu Sportowego 
w Dusznikach cechowała 
aktywność, ruchliwość) 
dobry poziom zespołu pił­
karskiego był powodem, 
że aż sześcu graczy LZS 
Duszniki stawało w repre­
zentacyjnej drużynie pow. 
szamotulskiego.

Jakże inaczej wygląda 
ten zespół dzisiaj. Cień
pozostał z tego co było. 
Piękne bo’sko puste, mło­
dzież „chodzi samopas", 
nikt się nią nie zajmuje.

Trzeba stanowczo odna­
leźć źródło zła. Trzeba 
by Powiatowy Komitet 
Kultury Fizycznej wnik­
nął w aprąwę LZS-u w 
Dusznikach, by usunął 
błędy, niedomagania, by 
ożywił i rozruszał zrze­
szoną młodzież.

To jest niedopuszczalna 
patrzeć na upadek zespołu 
sportowego i z założony­
mi rękami trwać w bez­
czynności.

Nigdy nie jest za późno. 
Więc do roboty, przyja­
ciele. Dźwignąć LZS Dusz­
niki. Spójrzcie na Wasze 
notatki: dowiecie się z 
nich, że drużyna ta zaj­
muje w piłkar twie po­
wiatu szary koniec; a by­
ła tak niedawno jeszcze 
pierwsza w tabeli.

Nigdy nie jest za póź­
no. Więc do roboty, przy­
jaciele z PKKF Szamo­
tuły. (n)

Ten siści AZS zakończyli sezon
Mistrzostwa tenisowe 

sekcji AZS — Poznań ro­
zegrane na kortach akade­
mików w Poznaniu dostar­
czyły dużo emocji.

Do ciekawszych gier na­
leżało spotkanie Golimow 
ski — Primke, Mogilnick? 
— Bury 1 Gollmowskj — 
Mogilnickl. Mogllnlckt 
mimo ulubionego „cyk, 
cyk" jest nadal niebez­
piecznym przeciwnikiem 1 
w pełni zasłużenie doszedł 
do finału, gdzie drogę za­
grodził mu Hudowicz I- 
Finał zatem skończył się 
czterosetową porażką Mo- 
glinickiego: 1:6, 6:3, 4:6, 
2-6. Hudowicz zdobył ty­
tuł mistrza 1 piękny pu­
char wędrowny.

W grach kobiet murowa­
nymi faworytkami były 
Lamperska 1 Piętkiewiczo- 
wa (Adamska). Przepo­
wiednie sprawdziły się. W 
finale Lamperska wygrała 
z Pietklewiczową po zaclę 

dowej — Musiki, wizyta­
tor — Balcerek, prof. Da- 
leszyńskl, przew. AZS — 
Slotała, przew. sekcji L.A. 
— Marcinkowski — dyr. 
Dobrzak.

Po oficjalnym przekaza­
niu łodzi, odbył się kon­
kurs wzorowego- wlosło- 
wanlr*, w którym zwycię­
żyła osada SKS-u przy 
Lic. Ogólnokształcącym nr 
6 Im. Paderewskiego, 2. — 
Lic. Im. Kasprzaka.

Zaznaczyć należy, że piło 
dzież korzysta z opieki 1 
trenerów poznańskiego 
AZS-u. (t) 

tej walce 6:4, 4:6, 6:1, zdo­
bywając tytuł mistrzyni 
poraź trzeci z rzędu.

Pracownicy poszukiwani

Inżynierów I techników ze znajomością robót 
drogowych-betonowych, mierniczych, majstrów 
i tabelowych, techników normowania, pracow­
ników techn., obeznanych z pracami w budow­
nictwie, kierownika adm.-finansowego, kierow­
nika sekcji zaopatrzenia, pracowników obezna­
nych z księgowością materiałową, magazynie­
rów, pracowników obeznanych z likwidacją wy­
nagrodzeń, wykwalifikowanych, samodzielnych 
przyjmle Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych, 
Warszawa, Kierownictwo Robót w Poznaniu, 
poczta Poznań 17. K1904
Kucharka potrzebna zaraz. Zgłoszenia: Poznań, 
Teatr Wielki — stołówka. 14066g
Siły fachowe do barów mlecznych, obeznane 
dokładnie z gotowaniem potraw mleczno-mącz- 
nych są poszukiwane. Reflektuje się na siły 
z Szkołą Gospodarczą wzgl. dłuższą praktyką 
w tej dziedzinie. Oferty wraz z życiorysem na­
leży składać do Miejskiego Zakładu Mleczar­
skiego — Dział Kadr Poznań, ul. Ogrodowa 14.

6 K1900

Lokalu biurowego 
(1 lub 2 ubikacje) — 
możliwie' z małym 
składem, centrum Po­
znania poszukuje za­
raz — Budownictwo 
Przemysłowe Fr. Paw. 
łowicz, pod zarządem 
przymusowym. Oferty 
Poznań, Śniadeckich 

27, MTP Barak T, — 
telefon 76-54. 13921g

Sprzedaże

Pielęgniarkę kwalifikowaną jako kierowniczkę 
żłobka zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo Pań­
stwowe w Poznaniu. Oferty z podaniem kwali­
fikacji należy składać „Głos Wielkopolski" dla 
K1902.

Wolne posady
ucznicw tOKarsso - siubaibnim 
ukończone 18 lat, przyjmę. — 
Poznań Staszica 21. warsztat.

13958gPosługa na kilka godzin dzien­
nie potrzebna zaraz. — Mazo 
wiecka 64 (Sołacz). 13951g Nauka _
Kucharka. 2 dz ewcz ny. po 
trzebne zaraz. Poznań. Ryba 
Hi 29, jadłodajnia.___ ł£?®2g
Krawiec mesko-damskl potrze-

Tańców nowoczesnych ludo­
wych. wyucza Szczurkówna — 
Szczurek Poznań, al. Marcin- 
kowsk ego 2a. 13804g

bny na tydzień — wieś Ofer 
ty Głos Wlkp. dla 14003g.

Przygotowanie do egzaminów 
matury krótkoterminowe. —

Czeladnik krawiecki i ręcz 
nta-ka potrzebni. Poznań. Ma 
lejki 36. m. 1. 14004g

Rokossowskiego 105. m. 10 
13986g

Osobiste
Stała pomoc domowa potrze­
bna Poznań, Świerczewsk e- 
®o i. m. 7. 13996g Obelnę rzuconą na oh. Czesła 

wę Woikiewicz. zam Górtato 
wo k. Poznania, cofam i prze­
praszam. Irena Nowak, Poznań. 
Naramow'cka 211. 14005g

Czeladnik szklarski potrzebny 
Poznań, Garncarska 2. i3gg4g

potarte magazyniera żywnościo­
wego przvjme od 1. U. ł^l. 
Oferty Głos Wlkp. dla 13982g.

Rzekomo rzuconą obelgę na 
państwo Klimków Odwołuję 
Masłekowa. 10749g

Lodówką większą, 2-drzwiową. 
czynną. 320 litrów, sprzedam. 
St Górski, Poznań, Wroniec 
ka 12, tel. 31-31. 13912g
Parcele! Wille! Kamienice! — 
poleca, poszukuje „Union11. 
Poznad Nowowiejskiego 9. 
__________________13449g 
Rower męski sprzedam. Po­
znań, Szamarzewskiego 11, 
m. 8.13972g
Dwa Kika z materacami ta- 
n o sprzedam. Poznań Kocha­
nowskiego 24, m. 6.13968g
Tapczany, leżanki sprzedam 
Pracownia Tapicerrka, Poznań, 
Rokossowskiego 78, podwórzu 

_ ______________ 13964g
Meble używane sprzedam. Po 
znań-Winiary. św. Stanisca- 
wą 36, m. 3, od 17. 13963g
Naprawa maszvn biurowych 
Na życzenie wysyłamy mecha 
nika na prowincję. Warsztat 
Masrn Biurowych, Poznań, 
plac Wolność' 2. 13411 g
Ciągnik ..Hanomag11 oraz przy- 
czepke 6 tonowa na oelnych 
gumach sprzedam. — Adres 
wrkaże Głos Wlkp. nr 10484p.
Domek (rodzaj willki) 3-poko- 
jowy. cały wolny 3'4 morgi 
ziemi. Przeżmirow e przv Po 
znaniu, całość 30 000. sprze­
dam. Oferty Gros Wielkopol- 
ski dla 14093g.
Parcele 7500 m’. Krzyżowniki 
(przedmieście Poznania) 12000 
sprzedam Ofertv Głos Wielko- 
polski dla 14046g_________
Kombinezon skórzany, skrzy­
nie begów „Ziindapp” na 
kardan. nowe, sprzedam.-Po­
znań, św. Józefa 6, m. 13.

14000g

H OGŁOSZENI OBOBHE g
Parką rocznych pekińczyków 
sprzedam — Poznad. Osiedle 
Warszawskie, Kruszwicka 13. 

14006g
Kuchnio gazowa piekarnikiem 
sprzedam. Poznań, Fabrycz- 
na 2, m. 8, od 18.__ 14007g
Błam nowy z lisów, łóżko że 
lazne. dywany, sprzedam. — 
Adres wskaźe Glos Wielkopol. 
ski nr 14008g.
Parcelą 570 m*. skanaFzowaną 
(Sołacz), 17 000, sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. dla 14047g.

Błam nowy, nutriety — tanio 
sprzedam. Poznań. Prusa 19. 
m. 8. od 16—18. 14001g

Motocykl DKW 125 cm’ sprze 
dam. — Poznań. Szewska U, 
m. 5, po południu. 13990g
Dębowe sluoki do parkanu — 
sprzedam, Lasek, ul. Sobie- 
skiego 18.13992g
Radio „Tallzmann" małe, uni­
wersalne 3-zakresowe. kurtkę 
'kć-zaną tanio sorzedam. Po 
zn.ań. Przedmieście Warszaw- 
sk e, Kolska 22, m. 4.
_________________ 13994g
Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań, Piekary 8. m. 15

13995g
Wilka 5-miesięcznego sprzedam. 
Poznad, Dąbrówki 13. m 5. 
__________________[39972
Sporiką ..Bajera". 38o zł — 
sprzedam. — Poznań. Szanta 
rzewskiego 46, m. 4. ' 13976g 

„Hanomag” 1,3 Itr., po kapi­
talnym remoncie, sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznań. Szama­
rzewskiego 31 warsztat.
__________________ 139782
Rower męski, dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Rybaki 30, 
m_l 3,13980g 
Błam oposy sprzedam. Poznań, 
Chełmońsk ego 17 m 3 
_____ _________  1398ft 
Błam (baranki) sprzedam. — 
Adres wskaże Głos Wielkopol 
ski nr 13985g.
Parcele (Zieleniec) sprzedam 
— wydzierżawię. Poznań. Zam 
kowa 6, m. 5. 14009g

Mikroskop — Wetzlar spiesz 
nie sprzedam. Poznań, ul. Mo­
kra 1. m. 3a, 13983g

Kupna

Wagi uchylne, mogą być u- 
szkodzone, kupię. J. Figiński. 
Poznań, Fredry 1. m. 12. 
__________________ 138762
Większy ogród lub parcelę z 
domkiem kupię. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 13910g.__
Majeranek kup ę. St. Górski, 
Poznań, Wroniecka 12 
_ ______________13911g
Radio uniwersalne wysokiej 
klasy, kupię Poznań, Wawrzy- 
niaka_3, m. 2.13917g
Willę 4—5-pokojową. z ogro 
dem, wolnym mieszkaniem ku­
nią. Pośrednicy wykluczeni. — 
Oferty Glos Wlkp. dla 13947g.

Maszynę do szyć:a, gabineto­
wa lub wpuszczaną, w dobrym 
stanie, kupię — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 13971g.

Pokojowy piec koksownik ku 
pię. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 14010g

Zamiana

Dwa pokoje kuchnią zamienię 
na pokój kuchn ą. — Ogrodo­
wa 2. m. 13. 13966g
1'/i pokoju kuchnia,, łazienką, 
zamienię na pokój kuchnię, 
również śródmieście. — Ofer 
ty_Glos Wlkp. dla 139652.__ 
Mieszkanie 2-pokojowe. z wy 
godami, w Szczecinie, ramie 
nię na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Wiadomość: Ziół 
kowski. Poznań, Wojskowa 15, 
nt-2.13975g
Samodzielny pokoik, 1-osobo 
wy. przy Kraszewskiego, za 
mienię na większy. — Oferty 
Gros wlkP- dla 13977g.
Pokój frontowy, na Łazarzu, 
z?m;en:e na oodobnv centrum 
Oferty Głos Wlkp. dla 13987g 
2'/j nokoju kuchnią, łazienką, 
samodzielne Jeżyce, zamienię 
na pokój kuchnią leżyce — 
Oferty Gros Wlkp. dla 13988g.

PANI Z POZNANIA, 
która była 24. 9. wie­
czorem w Watrze w 
Zakopanem, (narożni­
kowa loża) zechce po­
rozumieć się w spra­
wie zguby. Biuro O. 
głoszeń Warszawa — 
Marszałkowska 3/5 — 
oferty nr 10769. K1906

Wolne fokaie

Na wspólny pokój przyjmę 
spokojnego studenta. Oferty 
Głos Wlkp. dla 14073g.__
Oddam pokój umeblowany za 
pomoc w domu. Rokossow­
skiego 103. m. 8. 14043®

Łzuka (okazu

Samotna szuka pokoju, ewtl. 
za pomoc w domu. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 13991g. _ 
Pracująca szuka pokoju Ofer 
ty Glos Wlkp dla i3999g.__ 
Pokoju umeblowanego poszu­
kuję, najchętniej zaraz Ofer 
ty Glos Wlkp. dla 10837p. _ 
Samotny, starszy, na stanowi, 
sku poszukuje pokoju. Oferty 
G1o£ Wlkp. dla 14062g.____  
Samotny na stanowisku poszu­
kuje umeblowanego pokoju 
Oferty Głos Wlkp .dla 14089g.
Student poszukuje pokoju. — 
Olerty Głos Wlkp. dla 14019g.
Pokoju postukuje nracująca 
i uczącą s ę. — Oferty Gros 
Wielkopolski dla 14021g.__  
Samotny technik — konstruk 
tor szuka pokoju — Oferty 
Głos W,kp. dla 14024g____  
Student spiesznie t oszukuje 
pokoju — Oferty Głos Wiel- 
kopolski dla 14026g.
Starsza pani na stanowisku 
poszukuje małego próżnego 
ookoiu. — Oferty Glos Wiel- 
kopolski dlą 10751p.
Bezdzietne małżeństwo poszu­
kuje ookoin kuchnią, "wU do 
wyremontowania Oferty Głos 
Wielkopolski dla 140282^ 

Dwie studentki ęoszukulą po 
koiu umeblowanego 'ub nie- 
umcblowanego — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 14031ł

Pompy wodne 800 lików na minutę 
pompy tłuszczowe i próżniowe 

zakupimy natychmiast
„BACUTIL" Poznań, Walki Młodych 14
K1907 Telefon 97-09

Student poszukuje pokoju — 
ewtl. pomieszczenia — Oferty 
Gios Wlkp. dla 14040g

Dzierżawy

Oddam w dzierżawę ubikację 
przemysłowe. około 100 m‘, 
oraz piwnice i plac przed do 
mem, Jeżyce. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 14038g.

Zpuby
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Wanda Kle n, 
Poznań Wenecjarfska 10. m 1. 

______ 13998g
Skradziono kartę meldunkową, 
zaświadczenie obywatelstwa 
na nazwisko Franciszka So- 
sińska.14025g
Zgubiono legitymację A H. nr 
2664 na nazw:sko Wojciech 
Demby.14014g
Znaleziono rolkę gumy, okoli­
cy Rokossowsk ego. Wierzb'ę- 
cice 18 m 36 14018g

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Elżbieta Andreas. 

13989g 

A nuPuMinaBWer

Dnia 9 października 1951 r., oddała ducha 1 
swego Bogu, opatrzona-Sakramentami św., śp.

a Kempińskich

Rozalia Winiecka
I przeżywszy lat 67.

Pogrzeb z domu żałoby w Obornikach Wlkp.
| w sobotę. 13 bm., o godz. 9,30.

O czym zawiadamia w imieniu strapionej
R rodziny z prośbą o modlitwę

ks. Franciszek Wlnleckl
Oborniki Wlkp., Margonin. 14100g e

GŁOS WIELKOPOLSKI Nr i67 str ;

Zgubiono kartę meldunkową 
g'XXV/4870. wydaną 29. 4. 
1951 i książeczkę badań le­
karskich nr 108. Helena Szy­
dłowska. 10752p

Zgubiono przepustkę, wysta­
wioną przez Pebeco. nr 74/51 
na nazwisko Genowefa Dlmgo- 
kęcka. 14052g

Zgubiono legitymację Państw.
Zakładu Emerytalnego na na. 
zwisko Jan Chmielewski. Ro­
kossowskiego 35 m. 13.

13979g

Dn’a 7 bm. zmarł śmier­
cią tragiczną mój ukocha 
ny mąż, tatuś i syn, nasz 
ukochany brat i siostrze­
niec, Sp.

przeżywszy lat 32
Pogrzeb odbędzie się w 

czwartek, 11 bm., o godz. 
11.10, na cmentarzu na 
Górczynie.

W smutku pogrążeni 
I łona z synkiem 1 rodzina



W mieście , ł

nad Starą i Hcwą Notecią
cle

O Drezdenku w powie-1
Strzelce Krajeńskie

nie wystarczy napisać, że 
jest to miasto ładne 1 czy­
ste. Byłoby to z krzywdą 
dla wysiłku, który miesz­
kańcy wkładali 1 wkłada­
ją. iby — mimo — znacz­
nych zniszczeń wo 
jennych — stało się ono 
dzisiaj jednym z uprzemy­
słowionych 1 pięknych 
miast na Ziemi Lubuskiej.

. Piękno Drezdenka — to 
górzysta, lesista okolica, 
przepływająca przez mia­
sto stara Noteć z przepysz 
nymi starymi drzewami na 
obu swych brzegach i tzw. 
Nowa Noteć, czyli Noteć 
właściwa, któr* otacza 
miasto z drugiej strony. 
V/ samym mieście jest du-

Pracownicy CRS 
członkami
Ligi Kobiet

Przykład obywatelskiego 
stanowiska dali pracowni­
cy CRS w Zielonej Górze, 
którzy po wysłuchaniu w 
czasie -jednego z zebrań 
referatu o zadaniach Ligi 
Lotniczej, wstąpili gre­
mialnie w szeregi człon­
kowskie tej organizacji. 
Ilość członków Ligi Lotni­
czej w Zielonej Górze zna­
cznie wzrosła, .pozwalając 
na rozwinięcie szersze; 
działalności. (Ska)

Przygoda Rysia
Ubiegła niedziela by­

ła dla 4-letniego 
Rysia Plechcińskiego z 
ul. Opalenickiej w Po-
znaniu 
dniem, 
kim, że 
pierwszy 
roletnim

tzw. wielkim 
Dlatego wiel-
Ryś po raz 

w swym czte- 
życiu uczynił

samodzielny a ważny 
krok. Po prostu, nic ni­
komu nie mówiąc, wy­
szedł z domu i skiero­
wał się w stronę Parku 
Targowego. Jakimś je­
mu tylko wiadomym 
sposobem przeszedł bez 
biletu na teren targowy 
i rozpoczął zwiedzanie 
Wystawy Drobnej Wy­
twórczości i Rzemiosła. 
Z dużym spokojem du­
cha obejrzał wiele sto­
isk, ale przy stoisku z 
zabawkami — nerwowo 
nie wytrzymał. Do dziś 
nie wiadomo, czy po­
wodem tego był pięk­
ny, kuszący oko samo­
chodzik z pedałami, 
dość, że Ryś rzewnie a 
przejmująco zapłakał.

Znaleźli się zaraz 
przygodni opiekunów.e, 
którzy spytali: — Gdzie 
twoja mamusia? Ponie­
waż pytanie pozostało 
bez odpowiedzi, powtó­
rzono je przez wysta­
wowe megafony. Ale 
oczywiście mamusia 
słyszeć nie mogła, bo 
jej na Wystawie nie 
było. Dopiero komuni­
kat Rozgłośni Poznań 
skiej pomyślnie powró­
cił Rysia na łono stę­
sknionej i zaniepoko­
jonej rodziny.

Tak skończył się wlel 
’ kl dzień Rysia Piech- 
cińskiego, najmłodsze­
go entuzjasty drobnej 
wytwórczości... * MIK

żo zieleni, skwerów J nie­
przeliczona ilość ogród­
ków. Dodać do tego jesz­
cze czystość ulic, schlud­
ność jedno 1 dwu-piętro- 
wych domków, a całość 
czyni właśnie to miasto 
tak miłym dla oka.

Drezdeńsko tętni życiem 
ze względtu na dużą ilość 
ośrodków przemysłowych 
jak: młyn parowy, szJa- 
mownia, Po-wiatowy Rejon 
Lasów Państwowych, o- 
grodnictwa’. POM, a w No 
wym Drezdenku (2 km d--. 
lej) Odlewnia Żeliwa 1 
Metali Kolorowych, Pol­
skie Zakłady Zbożowe, pa­
piernia 1 wiele Innych. 
Słowem mieszkańcy nie są 
zmuszeni szukać pracy w 
innych ml-.stach — znaj­
dują ją na miejscu.

I dlatego właśnie dziw­
nym się wydaje fakt, że 
Drezdenko nie posiada 
szkoły zawodowej, mimo 
ze odpowiedni budynek 
jest. Kiedyś Prezydium 
MRN czyniło starania w 
tym kierunku, lecz sprawa 
przybrała taki obrót, że 
budynek przyznany został 
przemysłowi terenowemu. 
A jednak Prezydium MRN 
powinno czynić d^Jej sta­
rania w tym kierunku, aby 
młodzież mogła na miejscu 
otrzymać fachowe wy. 
kształcenie.

O mieście tym, w któ­
rym z gruzów, dzięki pra­
cy mieszkańców powsta­
wały i powstają domy 1 
fabryki, zapomniał zupeł 
nie teatr gnieźnieński. Je­
dynie Państw. Teatr Pol­
ski z Poznania przyjeżdża 
co pewien czas z występa­
mi. Mieszkańcy chętnie 
korz^tają z rozrywek kul­
turalnych. Świadczy o tym 
choćby frekwencja jaką 
cieszył się koncert urzą­
dzony ostatnio przez Pań­
stwową Filharmonię Po­
znańską, dochód z którego 
przeznaczono na budowę 
Stolicy.

Z żalem żegnamy miłe 
Drezdenko. Gdyby przy­
szło nam kiedyś pracować 
ne Ziemi Lubuskiej, chrie- 
libyśmy znaleźć się wła­
śnie w tym miasto^kn.

(D. S.) 
— o —

Nasi korespondenci

Nowe domy 
Wczasów Dziecięcych

W dniu 1 października 
bież, roku uruchomione zo­
stały dwa nowe Domy 
Wczasów Dziecięcych: w 

'Rytrze i Dusznikach*Zdro- 
łju. Mali wczasowicze ko- 
jrzystają w czasie 42-dnio* 
iwego pobytu z bezpłatnej 
•opieki wychowawczej i le- 
ikarskiej oraz ze szkoły.

Dom Wczasów Dziecię- 
icych w Dus zadkach-Z dro- 
!ju przeznaczony jest dla 
i dzieci młodszych, u-częsz- 
• czających do klas od I do 
|IV, natomiast na wczasy 
ido Ryter skierowywane zo- 
Istają dzieci starsze. O wy- 
;słaniu na wczasy decydu* 
je lekarz W oparciu o stan 
(zdrowotny dziecka, a dzie­
ci chore wysłane zostają 
<do sanatoriów i prewento- 
(riów. (kasz)

cisza:
Pracują coraz lepiej

Załoga Odlewni Żeliwa 
Ciągliwego w Drawskim 
Młynie (pow. Czarnków) 
stale podnosi swój poziom 
wiadomości ideologicznych 
i fachowych. W sierpniu 
i wrześniu br. kilku mło­
dzieżowców ukończyło 
kurs propagandystów w 
Napachaniu k. Poznania.

W ramach długofalowe­
go zobowiązania zniwelo­
wano teren pod rozbudowę 
zakładu i wykonano kilku-
setmetrowe 
zabudowań 
Pracownicy 
dukcyjnych

opłotowanie 
fabrycznych 

działów pro- 
postanowili

Przedstawiamy
I

teatrzyki kukiełkowe
Prac teatrów kukiełko­

wych cieszy się w Wielko- 
potoce coraz większym za* 
interesowaniem społeczeń­
stwa. Coraz więcej dzieci 
na przedstawieniach kukieł 
kowych doskonale się ba­
wi, uczy się i wychowuje.

Najstarszym i najpoważ­
niejszym teatrem kukiełko­
wym w Wielkopolsce j jst 
Teatr Kukiełkowy ZZK pn 
BAJKA w Kościanie, zało­
żony w roku 1949. Powstał 
on z inicjatywy ob. ob. Bo 
lesława Gorzelańczyka i 
Władysława Młynarza. — 
Pierwotnie bazą wypadową 
teatrzyku był Krotoszyn. 
Środki i możliwości tego 
teatrzyku w pierwszym e-

tanie 
mne. 
sobie 
stwa

były więcej niż skro 
Wn et jednak z d ob ył 

uznanie społeczeń- 
krołoszyńskiego, w

Zdjęcie z ostatniego objazdu po ziemi wielko­
polskiej

Dziwne praktyki 
ZAKŁADU „H6"

niedługim zaś czasie także 
mieszkańców okolicznych 
miast i miasteczek, a w 
kilka miesięcy po rozpoczę 
ciu pracy odwiedził nawet 
Poznań.

W ciągu dwóch lat teatr 
kościański dał kilkadzie­
siąt przedstawień, które o- 
glądałę ponad 23 tysicce 
widzów. Sukcesy odnosiły 
także przedstawienia poza 
miastem powiatowym. W 
roku ubiegłym dzięki przy 
dzieleniu przez DOKP spe­
cjalnego wagonu objecha­
no szereg miast i miaste­
czek województwa poznań­
skiego i zielonogórskiego. 
Tegoroczny objazd objął 
także Karpacz, Rabkę, Ry* 
manów Zdrój, Mikuszowi- 
ce, Dziwnów, Kołobrzeg 1 
inne. Wszystkie występy, 
zwłaszcza w uzdrowiskach, 
dały ogromnie dużo radości 
znajdującym się tam dzie­
ciom.

Praca zespołu mogłaLy 
być znacznie wydajniejs: i, 
gdyby teatr uzyskał pomoc 
finansową, która by umoż- 
liwiła nadanie pracy więk* 
sżego rozmachu. Tej poiho- 
cy niestety nie ma zespół 
ani z Okręgowego Zarządu, 
ani z Głównego Zarządu 
ZZK.

Drugim z kolei teatrzy­
kiem jest zespół kukiełko­
wy Powiatowego Domu Kul 
tury w Rawiczu, pro wadź o 
ny przez ob. Naramskiego. 
Jest to zespół młodzieżo* 
wy, występujący pod na­
zwą teatru „Pokój". I on

zapoczątkował prac ; ob­
jazdową, docierając c„ po­
zbawionych rozrywki kultu 
ralnej ośrodków wiejski h.

Poważną działalność pro* 
wadzi również objazdowy 
Teatr Lalek z Leszna. Ma 
on stosunkowo duże moż­
liwości, otrzymując pom< c 
Ministerstwa Kultury i 
Sztuki. W kwietniu odwie­
dził wiele miasteczek i wsi 
województwa poznańskie­
go i zielonogórskiego..

Leszczyński teatr, podró. 
żujący tzw. „cygańskim wo 
zem", był ogromną sensa­
cją zwłaszcza dla bardziej 
oddalonych od większych 
ośrodków wiosek.

Leszno ma jeszcze drugi 
teatrzyk lalek, zorganizo­
wany przez młodzieżowców 
zatrudnionych w PSS. I ten 
zespół ma już poza sobą 
znaczne sukcesy, (wjc)

— o —

podnieść wydajność pracy 
przez zmechanizowanie o- 
raz usprawnienie wielu 
czynności. Ulepszono więc 
transport wewnętrzny, u- 
rządzono rdzeniarnię, zain­
stalowano wyciąg do py­
łu z hali szlifierzy i beb- 
nownl.

ZYGMUNT STĘPNIAK 
korespondent „Głosu"

CAF — fot. Nowosielski
W wielu częściach Polski akcja wykopków ziemnia­
ków została zakończona. Rolnicy spieszą się, aby 
przed nad-fściem przymrozkóv’ zabezpieczyć odpowied­
nio wykopane ziemniaki. — Na zdjęciu: Robotnicy PGR 
Parzęczewo w woj. poznańskim przodownik pracy, wy­
konujący przeciętnie 140*/« normy, Wojciech Spychała 
i Michał Spychała, osiągający około 110’/» normy, przy 

kopcowaniu ziemniaków kwalifikowanych.

MW

29 marca br. oddano do 
Farbiami i Pralni (dawn. 
Dr Proebstel), Zakład H 6 
w Obornikach, podległej 
Dyrekcji Wielobranżowej 
Państwowego Przemysłu 
Miejscowego 750 gramów 
wełny, celem ufarbowa- 
nia. Na zleceniu (nr 1073), 
wydanym przez Farbiarnię, 
zaznaczono wagę i U ość 
wełny: 750 gramów w 
czterech pasmach. Tymcza­
sem z początkiem czerwca 
bież, roku klient otrzymał 
orzy odbiorze tylko 3 pas*

specjalną komisję, która 
obdarzy poszkodowanych".

Czym? Czyżby rzeczami, 
które zaginęły innym 
klientom? Interesuje nas 
bardzo, a i na pewno wielu 
klientów Farbiami, skąd 
nazbierały się w magazy* 
nach całe stosy rzeczy, kto 
je otrzyma i według jakie-

Ruchoma 

wystawa
Polski Czerwony Krzyż

ma. Ponieważ placówka
nie posiada wagi, odważył 
wełnę w domu i stwierdził 
brak 120 gramów. Na zło­
żoną reklamacię otrzyr. ał 
odpowiedź: „Trzy pasma 
są dlatego, że Farbiarnia 
wiąże „po swojemu", a za 
brak nie odpowiada, po­
nieważ wełna była już w 
domu". Na stanowcze jed­
nak źadanie klienta, weł­
na została przyjęta jako 
zwrot.

W sierpniu br. kierow­
niczka wspomnianej pla­
cówki udała się osobiście
do Centrali
by „załatwić

w Gnieźnie, 
wszystkie

braki" (widocznie jest ich 
wiecej). Po prowrocie o- 
znajmiiła klientowi, upomi­
nającemu się o swoja weł­
nę, że „całe stosy różnych 
rzeczy leżą na magazynie 
i nie wiadomo co z nim’ 
zrobić. Utworzy się więc

Wzrastaiaca opieka
okulistyczna

Celem roztoczenia sze­
rokiej opieki lekarskiej w 
nowiatach o stosunkowo 
dużym nasileniu jaglicy — 
uruchamia się tam pu. ' ‘y 
okulistyczne. Jest to prze­
widziane planem akcji u* 
derzeniowej — przeciwja- 
gliczej. W obecnym ok e- 
sie uwaga Centralnej Wo­
jewódzkiej Poradni Oku­

listycznej w Poznaniu 
zwrócona jest na powiat 
kolski.

Od 1 września powstało 
w tym powiecie 9 punk* 
tów, do których dojeżdża 
raz w tygodniu lekarz oraz 
pielęgniarka. Punkty ctrzy 
mały następujące miejsco­
wości: Bierzwienna, PrdSw, 
Dąbie. Dęby Szlacheckie,
Grzegorzew, Kielcz ew

str. 4 AB Nr 267

Smużny, Kościelec, Łu­
bianka i Osiek Wielki, 

> (Ten)

go rozdzielnika? (48)

w Gnieźnie
17 mało* i średniorolnych 

chłopów przodujących w 
osiągnięciach produkcyj­
nych, reprezentować bę­
dzie powiat gnieźnieński 
w wycieczce organizowa­
nej przez Wojewódzki Za­
rząd ZSCh do Poronina, 
Zakopanego, Krakowa i 
Wieliczki, Wyjazd z Po* 
znania nastąpi 16 bm.

Pańs twowy Teatr 
Gnieźnie rozpoczął z koń­
cem września próby kome­
dii „Kalinowy gaj" Al. 
Korniej czuka. Premiera tej 
sztuki, wystawianej w ra­
mach Miesiąca Pogłębiania 
Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej, przewidziana jest na 
17 listopada.

Kampania w gnieżnień- 
skiei cukrowni rozpocznie 
się 10 października. Czas 
jej trwania obliczona jest 
na 80 dni, jednakże prze­
widuje się, że dzięki współ 
zawodnictwu zakończy się 
ona już około 20 grudnia.

— okręg bydgoski w tro­
sce o zdrowie mieszkań­
ców powiatu źnińskiego, 
urządził ostatnio wystawę 
ruchomą no samochodzie 
ciężarowym, która odwie­
dziła miasta 2nln j Jano­
wice, oraz osadę Rogowo.

Kierownictwo ekipy przy 
gotowało także odczyty i 
wykłady. Radiowęzły w 
Żninie i Janowcu nadawa­
ły odpowiednie pogadan­
ki. (ke)

20 poradni 
przeciwalkoholowych 
otrzyma
województwo poznańskie

Akcja zwalczania alko­
holizmu w naszym kraju 
prowadzona jest bardzo e- 
nergicznie. Uczestniczą w 
niej lekarze, instytucje 
kulturalno-oświatowe i or­
ganizacje społeczne. Naj­
ważniejsze jednak nici tej 
akcji skupiają się w ręku 
centralnych poradni zdro­
wia psychicznego, które 
uruchamiają w wielu ośrod 
kach większych skupisk 
ludzkich specjalne porad- 
me przeciwalkoholowe, le» 
cząc alkoholików nowo­
czesnymi metodami,

W województwie po- 
zrańskim Centralna Woje- 
v/ódzka Poradnia Zdrowia 
Psychicznego otworzyć ma 
do końca bież, roku 20 ta­
kich placówek. Powstaną 
one przy ośrodkach zdir)- 
wia we Wrześni, w Kole, 
Koninie, Kłodawie, Ostro­
wie, Turku, Lesznie, Sza­
motułach, Czarnkowie, 
Jarocinie, Krotoszynie, Go­
styniu, Wolsztynie, Rawi­
czu, Międzychodzie, Obór-

Członkowie Straży

nikach, Chodzieży, 
dzie, Krzyżu oraz 
Trzciance, (ef)

na budowę

Nieśmiały pan i jego 
cień

W Powiatowym Przed- 
siębiorstwie Budowlanym 
został utworzony przed 
miesiącem klub racjonali­
zatorów. Pierwsze wnioski 
iracjonalizatorskie zostały 
już wysłane do władz 
nadrzędnych, (aw)

Cały naród
buduje

Socjalistyczną
WARSZAWĘ

Teatry
OPERA — g. 18.30 

„Śnieżynka"
POLSKI — g. 19 

„Mizantrop" 
nowy — g. 19 

„Głupi Jakub"
KOMEDIA MUZYCZ­

NA g 19 „Wode­
wil Warszawski"

MŁODEGO WIDZA 
g, 17 „Osiem lalek 
I Jeden m'ś"

Kina
APOLLO — g. 16, 18 

i 20 „Oslatni rejs" 
(od lat 14). dod 
„Silniki pracują"

BAŁTYK — g 16.30 
18.30 i 20.30 — 
„Srebrne kolczyki" 
(od lat 12)

MUZA — g 16 18 
i 20 „Wschodnie 
zaloty" (od lat 7)

RIALTO — q 16. 18 
i 20 „Ludzie bez 
skrzydeł" (od 1. 14)

WARTA — aktual­
ności g. 11 l 12; 
młodzieżowe g. 14
i 16 „Ostatni etap" 
q 18 * 20 „Dni 1 
noce" (od lat 7)

...śmietnik na podwórcu 
przy ulicy Obrońców Sta­
lingradu 30 we Wrześni nie 
jest opróżniony? Obok nie­
go powstała już góra róż­
nego rodzaju odpadków.

...most leżący na drodze 
z Obornik do Sanatorium 
w Kowanówku nie jest na* 
prawiony?

...sprzęt rolniczy stano­
wiący własność Państwo­
wego Urzędu Ziemskiego 
leży bezużytecznie? Czy 
nie można by przekazać go 
jakiemuś PGR-owi lub O- 
środkowi Maszynowemu?

...nad sklepem Centrali 
Odzieżowej w Zaniemyślu, 
powiat Środa, widnieje 
szyld: „KKO miasta Sro» 
dy"?
• ...zegar wiszący na dzie­
dzińcu Szkoły Podstawo­
wej nr 2 w Krotoszynie 
chodzi jak mu się podoba, 
dezorientując ludność 1 
młodzież szkolną?

...w blokach mieszkal­
nych Spółdzielni Mieszka* 
niowej we Wrześni przy 
ulicy Armii Czerwonej nie 
ma spisów lokatorów?, co 
utrudnia pracę listono* 
szom.

KRONIKA
październik

Po rannych lokalnych 
zamgleniach w ciągu dnia 
dość pogodnie, tylko na 
północy zachmurzenie 
większe. Nocą przymroz­
ki. Dniem temperatura 
maksymalna od +10 st. C 
do +14 st. C. Słabe lub 
umiarkowane wiatry z 
kierunków zmiennych.

Dyżur pełni: Szpital Miej­
ski nr 2 (chirurgia'i in­
terna), ul. Sam. Engla

Sro- 
w

Po=
żarnej przy Pluszowni w 
Kaliszu, doceniając zna­
czenie odbudowy i budo­
wy nowej Warszawy, 
przeznaczyli dochód z im­
prezy rozrywkowej w kwo 
cie 1200 złotych na Spo­
łeczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy. (Ska)

WYDAWCA: Instytut Pra­
sy „CZYTELNIK".

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re. 
dakcja Poznań, ul. Grun­
waldzka nr 19 (II ptr.) na­
rożnik ul. Marcelińsklej. 
Centrala tel. 62.70 1 64.75; 
dział miejski 79-88; dział 
depesz 64 75; nocny (dru­

karnia) 64-72.
PRENUMERATĘ przyj, 
muje PPK „Ruch", Po­
znań. ul. Kantaka nr 8/9 
i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren. zleconej: mleslęcz. 
nie zł 4.05; kwartalnie 
zł 12,15; półrocznie zł 
24,30. Tel. prenumeraty 
52-931. Tel. komisu 16-69.

Konto PKO V-6714.
OGŁOSZENIA: Biuro O. 
głoszeń RSW „PRASA", 
Poznań, ul. Gen. Swier. 
czewskiego 3 Tel. 62-31. 
Konto PKO Poznań nr 
V 5220 110. Biuro czynne 
od godz. 7—16.30: w so.

boty od 7—14.30
Za dział ogłoszeń redak. 

cja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Gra­
ficzne im. Marcina Kas. 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań. ' ul.

Wawrzyniaka 39.
K—2—13417

CO - GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

METALOWIEC 
g. 20 „Świniarka 
i pastuch" (od 1. 7)

FO fOPLASTIKON 
g 10—22 „Zabytki 

. Rzvmu", cz II
CYRK — codziennie 

o qodz 19.30 w 
soboty i niedziele 
g. 16 1 19 30

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE „Nowa War­
szawa, Nowy Po- 
znań1' (g. 10—15)

ARCHIWUM PAŃ­
STWOWE ul 23 
Lutego 41/43 — 
„Poznań • Wielko­
polska w doku­
mencie" (qodz. 11 
do 18)

CBWA, ul. Marcin­
kowskiego nr 28 
„WYstawa Arty­
stów - Plastyków 
Poznańskich" (g 
10—18)

POLSKIE TOW. FOT 
ul. Paderewskiego 
7 „Wystawa Haftu 
Wielkopo'sk’ego" 
(q. 13—18)

ŚWIETLICA ARTY­
STÓW PLASTY­
KÓW, ul. 27 Grud­
nia 4 „Wystawa 
prac Zdzisława Sa- 
laburskiego" (g. 10 
do 15)

Radio
Program II

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05. 6.30. 7.55, 17, 
18.50, 21, 23.50

Koncerty:
5.10 — dla świata 
pracy, 5 55 polska 
pieśń masowa, 6.15 
z płyt, 6 50 — or­
kiestry mandolini- 
stów, 7.20 — roz­
rywkowy, 14.15 — 
dla wszystkich, 
14 50, 16.20 — pio­

senki, 16.50 uwer­
tury, 17.15 — poe­
mat symfoniczny, 
17.30 — dla każ­
dego coś miłego, 
19.05 — pieśni ma­
sowe różnych na­
rodów, 20.20, 21.30 
recital utworów na 
harfę, 22.10, 22.55 
polska pieśń ma­
sowa, 23 — roz­
rywkowy

Inne audycje:
6 18 — dobry go­
spodarz radzi, 
13.30 i 13.55 — 
szkolna, 15.30 — 
dla świetlic dzie­
cięcych, 16 —
Wszechn. Radiowa 
16.35 — „Byliśmy 
pod Lenino", 17 05 
odpowiedzi „Fali 
49", 18.30 — lite­
racka, 19.03 — an­
tena wie wszystko, 
19.20 — z życia 
partii, 19.30 —mu­
zyka i aktualności 
20 — samocho­
dem po pieśni lu­
dowe, 21.50 frag­
ment powieści

Sport — 21.26GŁOS WIELKOPOLSKI


